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Wciąż inaczej -  i zawsze źle.
Maimy w Polsce nieustające przesilenie. — 

Majmy, trząu iłiby hyarę o oorazto odcinanych i 
corarto — w zmienionej postaci — odrastających 
głowtach. jesteśmy świadkami odwróceni# ■ wszyst­
kiego dó gó-ry nogami: to co powinno pozostać 
daleko na Doku, pcha się do środka, a żywioły, 
mające wszelkie potem u, powody, by unikać ja ­
sności dnia, chcą koniecznie stanąć w przeraźli­
wie wyrazistymi i prześwietlającym kręgu światła, 
które biję' od1 wtadzy. Majmy ministrów corazto 
innych — gdyby ludzi uszeregować według kwa­
lifikacji, to u1 nas szczęśliwi zdobywcy tek wy­
chodziliby najczęściej — z tyłu1 — ministrów, 
wyłaniających się dosłownie z nicości, z chaosu, 
nieraz niezbyt wonnego, by zatonąć w niepamięci 
lun w gorszej w tym wypadku — zwłaszcza o ile 
o Piasta idzie — kronice skandalicznej

Mamy znów zmiany. W ministerstwie skarbu 
za obecnego irządu następuje trzecia już zmiana. 
Patrjotycznego, ofiarnego, fanatycznego piacowni- 
Ifa p. W ładysława Grabskiego, zastąpiono niefa­
chowym a  "bezbarwnym p. indem, p. Lindego 
usuwa śiw bez ceremonji, by zrobić miejsce dla 
całkiem już jaskrawego przedstawiciela wielkiego 
kap;talu, p. W ładysława Kucharskiego, człowieka 
baćdzo zanobiegliwego i bogatego, lecz nie zna 
negro z działalności na polu finansów—państwo­
wych, poza współpracą ż p. Hamerlingiem, o d ­
rębnego już gatunku sław ą finansową nad uzy­
skaniem pożyczki zagranicznej. Bv zaś wielki ka­
p ita ł nie został wskutek przeniesienia p. Kuchar­
skiego z ministerstwa 'handlu i przemysłu osiero­
cony, wynaleziono mu następcę w osobie bardzo 
na polu przemysłowym Obrotnego, i pomysłowego 
wielkiego kapitalisty p. Szydłowskiego, który dał 
•.lówśid tej pomysłowości na polu politycznem po 
raz pierwszy gdy mimo, że homo w polityce naj­
zupełniej novus zapewnił sobie miejsce na liście 
państwowej Piasta, a raz drugi, gdy bez zazna­
czenia się ezemkolwiek — mowa tu wciąż o poli­
tyce i sejmie — gSPławy poselskiej przeniósł się 
na ławę mmisterjalną. Pozatem bezpartyjnego, — 
podejrzanego o skłonności demokratyczne p. Da- 
rowskiego usunięto dla p. Smulskiego z chadecji. 
Jeszcze tak dalej, a będzie można srrawestować 
biblijne powiedzenie: łatwiej wielbłądowi przejść 
pirzez ucho igielne, n iż  ubogiemu zostać ministrem: 

,Ż mandatami poselskimi dzieje się podobnie
I wśród' tych ciągłych zmian, i tej samej, 

wciąż rosnącej nędzy — ta obrona wielkiego ka­
pitału, to wzmaganie sie jego wpływów1, i zabór1 
czości, jest jedynym irysem stałym i niezmierni) m;. 
Bo w dziedzinach . polityki państwowej usta­
wiczne wahanie, odwroty: klęski, brak ęnergji i 
brak zainteresowania dla wszystkiego, co wycho­
dzi poza kreg najbliższych, najciemniejszych inte­
resów.

I nie może być inaczej, gdy większość rzą­
dowa zlepiona została, wstydliwie i tajnie intrygą, 
pożądaniem, władzy, wpływów, koncesji, gdy wśród

kontrahentom panuje nieufność, gtii jedni — nie 
bez powodu — gardzą drugimi, patrzą im na 
patat i .notują, Wdy najbardziej niskie i bezczelne 
postacie sięgają po teki — na razie bez powodze­
nia, igdy uczdw'e jednostki z Piasta są coraz bar­
dziej odosobnione i bezsilne, a uczciwi, ideowi 
■piawioowcy, coraz mocniej podkreślają, że rząd 
ten nie jest ich rządtem.

Jest źle, bo za dużo nagromadziło się bez- 
Chajrakterności, intryg, karjerow iczostwa, żarłocz­
ności i ordynarnego geszefejarstwa. — Trzeba sil ■ 
nego odruchu całej zdrowej opinji publicznej, a 
przddtewszystkiein obozu demokratycznego, by wy­
wieść Wojtka i fedinowe ziarno rzucić w oswobodzoną 
glebę. -W J,

Na Mim wyzwala się piorun wojny.
\v sferę konfłiKd greckowłeskiego weszfr A glja i Jugosławia.

Anglja zamierza „uspokoić" Mussoliniego.
FLOTA ANGIELSKA ODPŁENęŁA DO KORUJ 

Berlin (AW.) „Vo;siche Zeitung" donosi z 
Londynu w związku z wysłaniem eskadry angiel­
skiej do Kortu1, że w dobrze poinformowanych 
kojath dano do /.rozumienia, iż na wypadek, — 

'gdyby MuissoWi niezdecydowal się natychmiast na 
j powierzenie całej sprawy Lidze ^Narodów — An­
glja gotowa jest ulżyć wszystkich swych sił dla 
zaprowadzenia porządku we wschodniej części mo­
rza Sredziemnego.

WŁOCHY ZAJĘŁY WYSPY PAXOS I ANTI-.
PAXOS R i-ą p

Rzym. (PAV) Komunikat urzędowy donosi: 
Dziś rano torp -dowte włoskie zajęły Pazoś i Ant? 
paxos dwie małe wyspy w pobliżu Ko,rfu.

ZAJMYWANIE DALSZYCH WYSP.
i Rzym. (PA.) „Corriere d'; Italja" w dodatku 
nadzwyczajnym komuni!:uje, iż okupacja włoska 
objęła w obecnej chwili również inne wyspy grec­

kie. Hydroplany włoskie krążą ponad wy brzeżem . 
greckiem, współdziałając w akcji floty włoskiej, 
Mimo podanej wiadomości, wyspa Aamos nie znaj-, 
duje się w liczbie wymienionych wysp: greckich, 
objętych okupacją.

W  Radżie ministrów MurssoMni oświadczył, iz 
Wojska włoskie zajęły główniejsze punkty wyspy 
Koafu oraz stację radiotelegraficzną. Uwięziono o- 
koło 80 osób. Rada ministrów mianowała admi­
rała Simonatki gubernatorem wyspy.

FLOTA GRECKA UTRACIŁA SWOBODĘ 
RUCHU.

Ateny. ,(PAT.) W łosk admirał Btllini , a ka­
zał przejazdu preckim okrętom przez cieśninę — 
Otrantu. Cztery greckie parowce zostały zatrzi 
manę w portacn włoskich. Ruch okrętów z Włoch 
został wstrzymany, jakkolwiek Grecy pozwalają o- 
krętom. włoskim zawijąć do portów.- Grecji. Wioska 
łódź podwodna zajęła grecki parowiec Georgio w 
cieśninie Korfu:

Wojenne zarządzenia Wioch przeciw JugoslawjL
Graz. (AW.) ,.Tagespost" donosi z Belgradu1, stronę Rjeki i.D almacji. Prócz tego wysłały W ło­

żę konflikt włosko-grecki oddziałał pośrednio na chy do Rjcku 75 wagonów amunicji i artylerje 
str>sunk: wlosko-jugosłowiańskie, W edług wiadfjj ‘górską. Wszystko to nakazuje Jugosławji przed- 
domości nadeszłych ostatnio do Belgrad u flota sięwzięcie szeregu ostrożności, 
włoska w Poli otrzj mała rozkaz odpłynięcia w | — »>•••<-

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o "  zawiera:
Nowi ministrowie [art. wstępny). 
Z niezbadanych dziedzin  
Żądał, groził — i nie udało się. 
Z obozów górskieh ffejleton).

Rugi w hurałorjum okr. szk. łw 
Mokra ósem ka i sueba dziewiątka. 
Bestjałski napad bandycki 
Zamach sam obójczy na pi. Jura.
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Z niezbadanych dziedzin.
TR2Y PIERWSZE DNf KONGRESU META- 

PSYCHfCZNEGu W WARSZAWIE.
(Od naszego ko responden ta).'

Dzień I.
Obrady w języku francuskim . "Przewodniczy 

Dr. G. Geley. N a wstępie pew ną sensację budzi 
ukazanie się nowego gościa, przedstaw iciela 
Turcji, w stroju narodowym  p, Ab duł Yehaba. 
W ita go im ieniem  Zjazdu Dr. Mackenzie. Przed 
ziaczeciem odczytu dr. Aj Chojecki prosi prasę
0 sprostow anie niejasności w tłum aczeniu pol- 
skiem deklaracji kongresu, a  mianowicie ustępu, 
stw ierdzającego „niezależnośćgjmetapsychiki od 
wszelkiej doktryny religijnej, albo m oralnej“ . — 
,j5Tie chodziło tu  o jakąś, propagandę antireli- 
gijną — w yjaśnia dr. Chojecki — ale o proste 
stw ierdzenie odrębności pewnej dziedziny faktów
1 metod bad.ania“ .v

Po tym wy;aśriFenui następują referaty.
Dr. G°ley mów i o dośw iadczeniach nad me- 

djum  J. Guzikiem, dokonyw anych w Paryżu i 
w W arszanńe. Opisuje szczegółowo kontrolę, ja ­
kiej podlegało m edjum . Zjaw iska zaobserwowane 
były  następujące: i)  objaw y świetlne, 2) prze­
noszenia przedmiotów, 3) dotyki. W yliczywszy 
eksperym enta dokonane, oraz nazw iska szeregu 
osób w ian ’godnych, dr. Geley stw ierdza, że nie­
podobna wątpić w rzeczyw istość zjaw isk obser­
wowanych przez tylu ludzi, w tak  różnych m iej­
scach i w  tak  wielkiej ilości (w sam ym  Paryżu 
dokonano 80 doświadczeń).

Drug' re fera t p. t. „Spirytyzm  a dośw iadcze­
nie", w ygłasza p. Sudre. W ym ienia szereg fa ­
któw, które wielu uw aża za objawy wyw ołane 
przez duchy. Te jednak fakty dadzą się w y tłu ­
m aczyć i innem i hypotezam i. Nie potrzeba prze­
to łączyć m etapsycbiki ze spirytyzmem.

Następnie odczytuje p. Sudre refera t p. Bis- 
son, zaw ierający krytykę dośw iadczeń dokony­
w anych w Sorbonie nad m edjum  p. R isson Ew ą 
C.

Po popołudniu p. G-eley dem onstrow ał zdję­
cia świetlne, dokonane przy eksperym entach nad 
m edjum  Erpo, a  dr. M ackenzie (Genua) podał

Z „OBOZÓW GÓRSKICH*.
Jaszczurów ka, w sierpniu.

Jeśl. po przybyciu do Zakopanego, po szczę- 
śKwem w ysypaniu się z tego szczelnie w ypako­
wanego ludźmi pudełka, zwanego wagonem przez 
dobrych kilkanaście godzin beznadziejnie szukam  
m ieszkania za przyzw oitą cenę, nie mogąc płacić 
paskarskiego haraczu  i w swej wędrów ce znaj­
dziesz się niespodzianie w Jaszczurów ce — to 
nie urągaj „Obozom tatrzańskim ", w których 
znalazłeś przytułek, w ikt i — opiekę lekarską. 
I spocznij — w szak przeszedłeś 4 km w słońcu.

W łaściw ie to rad  jesteś żeś się tu  znalazł 
adała od  stolicy zakopiańskiej i że tu w  dolinie 
Olczyskiej, n a  wysokości 1000 m dosłow nie na 
łonie przyrody z ra laz łe ś  schron.

„O bozy" — (to in sty tuc ja  nowa. Założona 
przez kilku lekarzy w arszaw skich TDr. Hryniew- 
ski, Dr. "Czarnooki i tir. Rorchardt) są  w obec- 
nem stadjum  raczej tow arzystw em  filantropij.- 
nem  niż spółką dochodową. S taw iają sobie za 
cel fizvczne odrodzenie w yczerpanego wojennymi 
perypetjam i społeczeństw a, a przedew szystkiem  
inteligencji pracującej całej Polski i z tego 
szczególnie względu zasługują na u zn an ie .. Są 
p ierw szą u nas próbą popularnych już oddaw na 
zagranicą (Ameryka, Czechosłowacja) „obozow 
górskich".

Za niewielką stosunkowo kwotę 3 złotych, 
ofiarow ują obozy m ieszkanie wspólne pod nam io­
tem, niezły ("4 razy dziennie) wikt. s ta łą  bez­
płatną opiekę lekarzy specjalistów  metod, 
przyWflcufeczmczych. "bezpłatne kąpiele o w łas-’ 
n o c a c h  radjoktyw nych w basenie w Jaszczu­
rówce. wreszcie wspólne wycieczki w góry, pod 
kierunkiem  zawodowych taterników. Przeciętny 
2-tygodniowy pobyt Gila umożliwienia najw ię­
kszej ilości członków korzystania z obozów) mo-

now ą teorję zjaw isk m etapsychicznych t. zw. 
polipsychizm. Istn ieją ugrupowania, organizmów, 
które mimo to tw orzą jeden organizm . Podobnie 
i osobow ość m edjum iczna jest ugrupowaniem 
osobowości, a  zjaw iska m edjum iczne zachodzą 
przy ich dyssocjacji W dyskusji podniesiono 
(p. Sudre) pew ną niejasność tej hypotezy.

N astępnie dr. Brugm ans )HoIandja) mówił o 
pewnym wypadku telepatji, który m iał sposo­
bność badać. Osoba baaan a  s ta ra ła  się odgady­
wać cyfry zamyślone. Udawało się jej to szcze­
gólnie wtedy, gdy potrafiła  się wprow adzić w 
pewien stan  „bierności". Ten stan  psychofizjo­
logiczny próbow ał dr. Brugm ans kontrolować 
przj pomocy galwanom etru.

Dzień 2-
O brady — w języku angielskim . Przew odni­

czy dr. G. Murphy. P. J. Dingwall mówi o obec­
nym’ stanie fotografii transcedentalnej. Chodzi tu
0 zm aterializow anie się n a  kliszy zjaw isk po- 
w stających przy &°ansacf) medjurmcznyon. N a­
leży się jednak strzedz oszustw a, gdyż takie s a ­
me fotografje uzyskać, m ożna, fotografując po­
dwójnie postać odpowiednio ubraną. Mimo tf» 
można u zy sk a ' zdjęcia prawdziw e. I tu  pokazuje 
prelegent szereg zdjęć. W yglądają one czasem 
n a  zwykłe fotografje, czasem  są to  powiewne
1 m ętne cienie — ch a rak te r ich jednak transce- 
dentalny, n;awet według prelegenta, nie został 
stw ierdzony.

Po tych  pokazach’ n astąp ił odczyt prof. A1- 
rutza fUpsala) o psychologii i hzjologji transu 
medjumicznego, a  następnie prof. N ielssonn (Ir­
landia: o pewnych zjaw iskach, obserw ow anych 
w domu „naw iedzanym  przez duchy".

Popołudnie w ypełniły referaty, przysłane 
przez p. R arretta  i H. Singw icka o telepatji, a 
odczytane przez p, Murphy.

Dzień 3.
Obrady w języku niemieckim. Na m ównicę 

wchodzi baron v. Schrenck Notzing, au to r zna­
nego dzieła „M aterialisations phanom ene". "Kon­
gres w ita go hucznym i oklaskam i, a przew odni­
czący podnosi jego zasługi n a  polu m etapsychit i. 
oraz odw agę cyw ilną wobec nausti oficjalnej. 
W skazaw szy n a  ważne DOd względem m etodycz­
nym  dzieła  Ochorowicza i Geley‘a, Schrenck 
Notzing przechodzi do w łasnej metodyki, jaką 
w m a m a m a m m B tm m M a m m m m m m m a m B m  
że  być w m iarę zgłoszenia przedłużony. O bozy 
trw ają  od 1. czerw ca do 1. w rześnia

N aturalnie początki nie są idealne i nie 
w szystko idzie tak, lak to program  Z arządu głosi, 
a  szlachetni inicjatorow ie pragną. Namioty .(wy­
pożyczone z wojskowości) z początku przecie­
kały, jak dziuraw v paraso l, tak, że sielanka 
piękna w słońcu w ydała się obozd,wieżom pod­
czas ulewy okropną zmorą, „obozy" zaś najha­
niebniejszą w Polsce instytucją. Ale znalazła 
się i na  to rada. Sprowadzono z W arszaw y 
skompiikovTaną m iksturę do zao rany  p łótna 
w m aterję  nieprzem akalną i zw y^ężono chm ury!

Gorsza ibyła wiatka z przejm ującym  chłodem, 
który w nocy skradając się z gór chyłkiem  
w doliny, daw ał się dobrze, we znaki nieprzy- 
zwyczajonym  do nocow ania ,„sub Jove‘ , tem- 
bardziej, że używ ane tu łóżka polowe nie zbyt 
chronią od zimna. Ale i to przetrw aliśm y. Dobry 
przykład naszych opiekunów -lekarzy śpiących 
„z pogardą śm ierci" pod gwiazdami, wreszcie 
ogrom na ilość papieru gazetowego, którym po za 
kocam i otulali się na  noc obozowicze (jak śię 
ow ija róże na zimę) pozwoliły zwyciężyć i lego 
upartego drugiego wroga.

Zarząd zam ierza w przyszłości zm ienić sy ­
stem namiotowy : i tak prócz dużych zbiorowych 
nam iotów, w których m ieszkają oddzielnie m ęż­
czyźni i oddzielnie kobiety, ustaw i się nam ioty 
„fam ilijne", a  także m ałe „celty" indwidualne, 
wreszcie nam ioty „kasynow e", w których będą 
się mogli schodzić w szyscy w razie dłuższej 
stałej niepogody. Obecnie ra tow ała sytuację po- 
blizka restau rac ja  1 ianloosza, lub (w razie po­
gody) obok namiotów rozpalone ogniska, które 
obsiadali w koło obozowicze, próbując śpiewów 
i zryw aiąc się czasami naw et do tańca.

Mieli jednak rację lekarze: w szystko zw y­
cięża m łoda krzenka przyroda górska — utyski­
wania na różne, będące ludziom mieiskim  pierw ­
szyzną, niedogodności, rychło  ustały . Po paru

zastosow ał przy badaniach m edjom  W illy 
Schneider. W skazuje n a  konieczność ostrożnego 
i  sumiennego, ale równocześnie życzliwego i 
wyrozum iałego badania, aby nie onieśm ielić m e­
djum. Trzy są stadja, przez które eksperym ent 
przechodzi: 1) stadjum  przygotow awcze — pe­
wne przystosow anie się medjum  do otoczeniu, 
2) stadjum  em anacji, gdy m edjum  zaczyna się 
kom unikować z przedmiotem danym. &) stadjum  
obserw acji zjawiska.

Kontrola, jaką prelegent zastosow yw ał do 
medjum, by ła  bardzo sum ienna. Medjum ubrane 
tylko w trykot, zam ykano n. p. w s ia tce  Mimo 
to zjaw iska i św ietlne i przenoszenie przedm io­
tów (grąnie n a  huim onijce i dotyki) w ystępo­
wały.

Po odczycie n astąp iła  m ała sensacja. — 
Oznajmia mianowicie prof. Schrenck Notzing, Łe 
w ykorał w dniu poprzednim  ze znanem  medjum 
p. Ossowieckim z W arszaw y eksperym ent, pole­
gający na tem, że p. O. m iał odczytać to, co’ się 
znajdow ało w kopercie przywiezionej z Londynu 
przez p. Dingwall. P,. Geley odczytuje protokół 
tego w łaśnie posiedzenia, odbytego w Hotelu 
Europejskim , ońaz podaje zachow anie się i  s ło ­
w a p. 0 . podczas eksper ymentu. W ed łu g 'teg o  
spraw ozdania p. O. m iał oznajm ić, że w kopercie 
znajduje śię jeszcze 2 koperty — czarna i czer­
wona oraz rysunek  bu te lli i cyfry 1923. W o­
bec całego Kongresu nastąp iło  otwarcie koperty. 
Zaw artość jej okazała  się zgodna z danemi, któ 
re wykazywało spraw ozdanie. W szyscy obecni 
zgotowali natychm iast burzliw ą ow ację p. Osso- 
wieckiemu, znajdującem u się na  sali.

Po południu inż. F. G runewald w ygłosił dw a 
odczyty p. t. „O m aterializacji m edjum icznej 
energji pod wpływ em  świadom ej woli", oraz 
„W pływ y tełekinetyczne n a  wagę".

Odczytano rów nież re fera t prof. KL Oester- 
reicha p. t. , Zmaczanie filozoficzne zjaw isk me 
djumi cznych".

Wieczorem! guście zagraniczni będą ną 
przedstaw ieniu w Reducie, a  jutro odbędą w y­
cieczki do W ilanow a i  Łowicza.

W poniedziałek będą przem aw iać nasi me- 
tapsychicy, a  we wtorek nastąp ią  wnioski o s ta ­
teczne i zamknięcie kongresu.

H. S.

dniaon pobytu wszystkich, )a przesunęło się przez 
obozy w tym  czasie kilkaset osób) opanowuje 
gorączka wędrówek, chęć pokonyw ania coraz 
większych trudności, praw dziw a „choroba szczy­
tów ", k tóra na  krótki choćby czas przeistacza 
człow ieka nizin m azow ieckich czy wielkopol­
skich w gorliwego pracow nika gór, zdobyw ają­
cego w tym  zbożnym, bezinteresownym  w ysiłku 
zdrowie, uczącego sT F ^iękna w śród tych skal­
nych ru in  ziemi, w śród tych jezior tak  czystych, 
że  mogłyby się stać zw ierciadłem  duszy...

Obozy le trie , założone przez to samo towa - 
rzystwo, istn ia ły  rów nocześnie nad m orzem  pol- 
skiem. Jest w planie założenie ich w jednej 
'z m iejscowości mniej uczęszczanych K arpat 
wschodnich. Konieczne jest jednak bardziej in- 
tenzy wne poparcie tej idei, przez prasę, p ropa­
gowanie jej w śród najszerszych w arstw  in teli­
gencji pracującej

Obozy takie bowiem, po poczynienia sze re­
gu ulepszeń, m ogą się siać w szerszem  znacze­
niu zjazdam i inteligencji z całej Eolski. Tu ży­
jąc w w arunkach prym ityw nych, gardząc rozle- 
h iw ia ’ąc.em: ciało i duszę wygodami, pokonując 
wspólnie trudności wycieczek górskich, pOznają 
isię, Izżywają. uczą cenić i k o c h a ć  ludzie hale żacy 
do sfer Inteligencji pracującej, inżynierowie, u- 
rzędnicy wszelkich kategorji i zawodów, oficero­
wie, stndónci, handlow cy etc. Ma to dla zcałko- 
w ania się inteligencji, tej „soli narodu" zm ar­
tw ychw stałej Polski ogrom ne znaczenie. Dopiero 
gdy się poznamy, zżyjemy, wymienimy myśli i 
uściski dłoni wzajem ne sądy nasze o sobie n a ­
biorą ważkości. Przesthniem i się lekkom yślnie 
oczerniać., i zrozum iem y G>o ta  m yśl prędzej czy 
później musi Się wykłuć), ze prócz wielu rzeczy, ,  
które nas różnią i rozdzielają, jes t jedna, k tóra 
nas łączy: p raca  n a  w iększą chw ałę odrodzonej* 
Rzeczypospolitej.

J. S. Pctry.
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Liga Narodów czy rada ambasadorów ?
GRECJA PROSI LIGĘ NARODOW O INTER­

WENCJĘ.
Gen®- a (PA.) Szef delegacji greckiej Poli- 

tis złożył w se kretarjacie generalnym, Ligi Nar. 
Xp imieniu swojego rządu notę protestującą prze­
ciw krokom porzynionj-m przez Włochy a; sto- 
sunku do Grecji, i oświadczywszy, że Grecja u- 
wa'ża jęcie Korfu i Samos za akt nieprzyjazny, 
zagrażający pokojowi, wezwał Radę Ligi Naród1, 
do interwencji.

WŁOCHY NIE UZNAJĄ SĄDU lIG I NARÓD. 
i Rzym jPAT.) Agencja Stefani'ego donosi: — 

iZuaniem nzienników rząd włosld jest zupełnie zde- 
(cydOwany podtrzymać nadal swą opinję, że Liga 
■narodów nie moie być Kompetentną dla osadze­
nia konfliktu włosko-giętkiego. <
■j „Messagero" pisze: Wiochy -nie przyjmą inl 
terwiencji Ligji narodów gdyż nie posiada ona 
kompetencji sądu rozjemczego.

ANGIJA JEST ZA ODDANIEM SPORU LIDZE 
NARODOW.

Londyn. (PAT.) Komulnikat oficjalny zazna­
cza, że w  angielskich kołach politycznych wyra­
żają przekonanie, 'że jedynie Liga Nar. jest po­
wołana do roztrząsania sprawy konfliktu. Fakt 
bombardowania oraz fakt zajęcia terytorjum dru­
giego państwa, jest itie/aprzeczenie krokiem wo­
jennym lub też do wojny wiodącym, i dlatego 
rozważanie konfliktu tegb Jdpowiaoa istocie art. 
15 statutu Ligi Nar.

W ATENACH SPALONO WŁOSKI SZTANDAR
Rzym. ‘(PAT.) Stefani donosi z Aten: Po na- 

ibożeństwie za tych, którzy zginęli przy ostrzeli­
w an iu  Korfu, tłum, urządził burzliwą demonstra 
jeję przeciw Włochom. Spalono chorągiew włoską. 
Tłum usiłował zaatakować budynek poselstwa wło­
skiego, \ ■

Okropne trzęsienie ziemi m Japonji.
YOKOHAMA CAŁKOWICIE ZNISZCZONA I ZATOPIONA.

Paryż, 2, w rześnia (PAT). Do San F ranc i- 
słdo dunoszą, datigą radiotelegraficzną, że Yoko- 
ham a jest niem al całkow icie zburzona przez trzę ­
sienie ziemi, k tóre trw ą h  6 m m ut. Ilość ofiar 
jest olbrzym ia Tokio i Y okosuka" są  również 
bardzo poważnie uszkodzone.

W ezbrane fale m orskie zatopiły ,'iokoham ę.
Donoszą o spaleniu się pałacu  cesarskiego. P o ­
toki wody z f ją ły  niem al całe m iasto.

Książę regent Hirohito wraz z rodziną o ca 
lał. Dotychczas stw ierdzono ofiary, w 700 za ­
bitych. W ieża Asafcusa runęła . Licźne okręty  
Latonęh w skutek gw ałtownego wezLrania wód.

TUKfD PALI SIĘ-
S an  Francisco, (PAT). Otrzym ano Eu w ia­

domość, iż  Tokio stoi w ogniu. O lbrzym ia ilość 
budynków runęła . W szystkie urządzenia k an a­
lizacyjne zostały  zburzone. Donoszą o o lbrzy­
mieli ilościach rannych. Płom ienie o taczają całe 
m iasto.

RÓŻAN W TOK.O OPANOWANY.
« .  Jork, (BAT). Dzienniki donoszą z Tokio,

'że pożlar m iasta  został opanow any. Z Negoya 
wyleciały aeroplany, który wznoszą się nad To­
k io’ |ajby zbadać sytuację.

W Tokio zginęło 100.'300 ludzi. A rsenał w t 
leciał w powietrze. Zginęło przytem  kilka tysięcy 
Ludzi. M iasta Atham a jest zniszczone. Jest oko- 
ko 7.000 zabitych. Miasto ltbo ‘zostało zniesione 
przez fale m orskie. W Sasako zaw alił się tunel 
grzebiąc w gruzach 600 Judzi. W Tokio bgłoszoho 
stan  wyjątkowy.

W YDKOHAMIE 200.000 BEZDOMNYCH.
Lona/n. (PAT). R euter donosi z Ossaki, 

że w Japonji ogłoszono stan  oblężenia. Wedle 
isferówki parow ca Korea -M am  w Yokohamie 
200.000 ludzi pozostaje bez dachu i żywności.

AMERYKA I ANGLJA SPIESZĄ Z POMOCĄ-
Nowy Jork, (RAT). Prez. Stanów Zjedn. 

Coolidge zw rócił się do rządu japońskiego obie­
cując m u n a  ty c h n ia  sto wą pomoc. Flota am ery- 
kańska znajdująca się w Port A rtura o trzym ała 
polecenie niezwłocznego udania się do Yokoha- 
my.

Krążowniki 'angielskie znajdujące się w Szan 
gliaju otrzym ały rozkaz udanie (się do Yokohamy, 
celem n iesienia pomocy ofiarom  trzęsienia zie­
mi.

Żądał, groził -  i nie udało się.
DLACZEGO P BRYl  NIE cO&fAŁ 

MINISTREM?
Warszawa (Tekf.) Go ido niepowierzenia teki 

mobót p ud licznych posłowi Brylowi, którą to te­
kę ip. Biryl htial zapewnioną przez premjera W i­
tosa, donosi ,, Kur jer Poianny" co następuje:

„W  łonie rządu rosną coraz bardziej tarcia 
z powodu walki o wpływy pomiędzy „Piastem", 
a Chjeną. Endecja zarówno ze względu na osobę 
p. Bryla, jaN i (wpływy piastowe w gabinecie opie­
rała się wprowadzeniu p. Bryla do iady mini­
strów / Gdy mimo to p. Witos nalegał, aby swer 
go protegowanego ulokówać na robotach publicz­
nych, p. Moskalewski, komisauz oszczędnościowy, 
wozedl, zainspirowany przez ósemkę, do i ządu z 
wnioskiem zniesienia m misterjum robót publicznych 
ze Względów oszczędnościowych. W ten sposób 
kandydatura p, Bryla, narazie przynajmniej, — 
upadla".

DZIEJE KANDYDATURY MINISTER] ALNEJ 
P  BRYLA.

„N  Reforma" donosi z W arszaw ,: Teka ro ­
bót publicznych sprawia piemjerowi wielki kło­
pot, gdyż kandydatura p. “Bryla spotkała się z 
silną opozycją narodowej demokracji, która nie 
chce Współpracować z .ministrem, który dotychczas 
nie oczyści! się ze stawianych im> zarzutów.

PlrzepoWiadano w koluarach Sejmu, że pre- 
jmjer Witos będzie miał jeszcze niejedno przykre 
przejście z powodu p. Bryla. Poseł1 ten domagał 
(się stanowczo jakiejkolwiek teki i w razie odmowy 
miał zagrozić preir jenowi ‘hoWym rozłamem grupy 
Piasta. W iadome1, zaś, że ,p. Bryl ma około 15 
zwolenników w grupie Piasfta i gdyby groźbę swo­
ją  zdecydował się przeprowadzić, wówczas roz­
padłaby się obecna większość rządowa. W ten 
sposób premjer znalazł się między młotem, a ‘ko­
wadłem: z jeanej stiony zachwianie fotelu pre­
zesowskiego, z drugiej strony opozycja sojuszni­
ków. W każdym razie należy stwierdzić, że pre- 
rnjer kandydatury p. Bryla prezydentowi nie przed- 

; stawił, a rozgoryczony p. Bryl opuścił Warszawę.

p r e z y d e n t  Wo j c ie c h o w s k i  n i e  c h c ia ł  
PODPISAĆ NOMINACJI P. BRYLA.

Łódzki „Głos Polski" donosi z Warszawy' 
W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że w sprawie 
objęcia ,przez posła Bryla ministerstwa robót pu ­
blicznych zaszły nagłe trudności Pan Bryl wy­
jechał wczoraj wieczorem do Lwowa, oświadczając 
że odlmówil przyjęcia teki. Korespondent nasz do­
wiaduje się jednak, że odmowa nastąpiła r.iL ze 
strony pana Bryla, a  ze strony Prezydfenta Rze­
czypospolitej. i

S p ó r  p o l s f t o - g d a ó s k !  p r z e d  L i g a  N a r o d ó n
P. Sahm dziękuje za odrzuecnie noty min. Seydy a p. Pluciński dziękuje 

również za „zw yeięstw o“ min. Seydy.
Geowwa. .(RAT) Rada Ligi Narodów przv- generalny Rzpltej wi Gdańsku min. Pluciński i 

stąpiła na posiedzeniu) pod przewodnictwem wi- oświadczył, że zważvwszv na trudna svtuacie fi- 
echj. Ishi do rozważenia całokształtu spraw gdań
skioh, SprawozUi wca Quinonez de Leo, referował 
przebieg rokowań polsko-gdlańskich, które toczyły 
się w lippul i- sierpniu w Gdańsku i Genewie- — 
Rap xrt delegata Hiszpanji stwierdza, że rokowania

oświadczył, że zważywszy na trudną sytuację fi 
m usową, uznał za [wskazane ugodzić się na tym­
czasowe załatwienie kilku spraw, udrvi ołując się 
w razie potrzeby dio Ligi Narodów. Min. P lu­
ciński zakończył podziękowaniem w imieniu rządu 
polskiego Radzie Ligi Narodów, (za odrzucenie po-

obejmowały sprawy: 1) Rady portu, 2) d a , 3 JaStuTjłtów wysuniętych przez mm. Seydę. Red.) za 
położenie objw ateu polskich w Gdańsku, 4) pi.. - ,ustalenie w jej rezolucji z 7 lipca zasad1, na pod­
sadzenia spraw zagranicznych G dańska przez Pol-' 
skę, 5) położenie urzędników polskich na teryto­
rium w. m. Wyniki obrąd polegają na uzyska­
niu porozumienia między stronami w całym szeregu 
(?) spraw, odraczając jednocześnie za wspólną 
zgodą załatwienie niektórych(??) innych (??) za­
gadnień (?).

Ouinonez de Leo zaproponował uchwalenie 
nast. rezolucji: Rada przyjmuje do wiadomości 
porozumienie osiągnięte pomiędzy przedstawicie­
lami (Poliski i G dańska w czasie od 20 sierpnia 
d'o 1 września 1923 r- Go do szeregu nieuzgod- 
nionych między obu -rządami spraw. Rada wyra­
ża Polsce oraz Gdańskowi uznanie z powodu o- 
siągniętych na tej drodze pomyślnych rezultatów1, 
f Po delegacie Hiszpanji zabrał gołs komi. arz

stawie których osiągnięto sfinalizowanie dzisiej­
szego porozumienia.

Prezydent w. m. Gdańska Sahm zabrał Jfjj ko­
lei głos, i naznaczył, że zawdżięcz;,ć je należy 
szczególnie sprecyzowaniu przez Racfę Ligi Na­
rodów st /Sur.ku Łmktaiu wersalskiego do konwencji 
paryskiej. Najważniejszem, jednak jest dla Gdańska 
w chwili obecnej uzdrowienie jego sytuacji finan­
sowej. Prezydent Sahm zakończył swoje przemó- 
w ienie apelem do Rady l fgi o spieszne zajęcie się 
tą  sprawą. Przedstawiciel Francji Hannotaux Wiel­
kiej Brytanji sir Robert Cecil, Japonji br. Ishi, wy­
razili zgodnje uznanie dla dokonanej przez obie 
strony owocnej pracy i osiągniętych ddęki niej 
wyników, rokujących na przeszłość prawidłowy 
ukłjad i 'normalny rozwój stosunków polsko-gdah

Pod rządami Cbjeno-Piasta.
Rugi (w kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowsk.

Dochodzą nas słuchy, iże dzięki zabiegom i 
intrj gom oigan-zacyj endeckich, ktorvm walnie 
wtóruje .wowskie tow. Nauczycieli Szkół W yż­
szych, ustąpiła już z kuratorjum referentka o- 
światy pozaszkolnej p. N. jaworska — (ukaiana' 
za to. że śmiała kandydować do Sejmu), a mają 
w najbliższym czasie ustąpić pp. dr. A. Tynelski, 
naczelnik Wydziału szkolnictwa, powszechnego, i 
dr. K Sośnicki, Wizytator szkół średnich. P. ku 
ratora Sobińskiego trzyma podobno TS1.., któremu 
on sprzyja oddawna. Gdyby on mimo to miał 
ustąpić, przebąkują o p. Oziębłym, prezesie okr. 
TNSW , przyjacielu p. Prószyńskiego.

Bardzo piękne stosunki i jeszcze piękniejsze 
1 perspektywy!

SPADEK LICZBY MŁODŻIEŻY SZKOLNE f
We Wszystkich lwowskich szkołach, a szcze­

gólnie w prywatnych, daje się zauważyć gwałtowny 
spadek liczby młodzieży szkolnej, zwłaszcza po- 

1 chodzącej z prowincji. Nie jest to dziw nej wszak 
i nauka prywatna kosztuje 20 do 25 złotych polsk., 
tj. 800 tern. — 1 miljun Mkp, stancja półtora do 
dwóch miljonów, a nawet więcej, jak tu oficja­
lista, urzędnik Iud nawet średni chłop m o2:e swoje 
dziecko (posłać do miasta na naukę? Znawcy mó­
wią, że pji-^-ppminają si$ pzasy, z J9tó  lub 1920
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rOkjL 'kiedy to wojna i nędza wojenna tizymałk braknie inteligencji, której ęiotychcząs nie mam]' 
dzieci zdała od Uczelni. Czynniki powołane pewin-j podostatkięm. 
ny Syszcząć jakaś akcję (ratunkowa, bo nam za-j —

Prezydentem Ligi Narodów został De la Torrieute (Kuba).
Genewa (PAT.) Dziś odbyło się posiedzenie 

2giPomad..t n : i Ligi Nar. Porządek dzienny ogra­
niczył się Uo wyboru przewodniczącego. W gło­
sowaniu brało udział 45 delegatów. Absolutna 
większosc 23. Prezydentem Ligi wybrany zesłał

De la Tanńęnte (Kuba), który otrzymał 24 g 'o - 
sów, Motta (Szwajcarja) otrzymał 19 głosów, Za- 
hle (Danja) i Branco (Uruguąy) po 1 głojie. 
Wybór prezydenta przyjęto oklaskami.

Sprawy polskie.
PREZYDENT RZPLTEJ W LuBl IHIF.

Lublin. 2. września. (.PAT), Prezydent 
T&seczpospohtej przybył do Lublina o godzinie 
TO‘dO Imieniem m iasta  pow itał Prezydenta Szcze­
pański. Niemal wszystkie balkony przybrano dy ­
wanam i Po nabożeństw ie udat się p- Prezydent 
n a  Zam ek a  następnie do gmaci.u uniw ersyte­
ckiego. I loczystość m iała  bardzo podniosły ch a­
rakter.

BOJĄ m  ZWOŁANIA SEJMU.
W arszawa, (PAT). 3. września. Na pod­

stawie rozmów, jakie p ro w ad z i m arsz, rtutaj 
z przedstawicielam i stronnictw  sejm owych w nio­
skować należy, że plenum  Sejmu nie zostanie 
ŻWfdane przed 1. października. Pomiędzy 1. a 
3, października obradow ać będzie sejmowy kon­
w ent seniorów, który oznaczy dokładnie term in 
ZWfPd n a  sejmu. Również w pierw szych dniach 
października rozpocznie swe obrady sejm owa 
teSKnisja rolna i kom isja budżetow a.

NIESŁYCHANE PRAKTYKI WOBEC PRA5V 
OPOZYCYJNEJ ZA RZĄDÓW ÓSEMKOWYCH-

Warszawa. (Telef.) W głośnej dziś sprawie 
m łak to ia  tygodnika ,,Ołos opozycji ' p. Wojcie­
cha Stpiczyńskiego, pociągnięto świeżo db odpo­
wiedzialności sądowej w charakterze oskarżonego 
p  (przestępstwo prasowe z art. 154 koci karn. ez. 
2 (nieposza.nowanie władzy). (Sprawę tę omówi­
liśmy obszernie w art' kule wstępnym wczorajszego 
numeru ,.Czarne rządjy i (czarne ręce". Przip. red. 

,-Kurj, Lwowsk.")
|  Dowiaduje się „Kurj. Por.", 'że władze wyż- 
fcze prokuratury warszawskiej, sr.ać podzielając sta. 
nowisko, zajęte przez pewną część prasy warszaw­
skiej- uznały decyzję powyższą sędziego s ie je 'ego 
?& niesłuszną 1 uchylając ją, zarządziR zmimę 
środka zapobiegawczego, zastosowane go niewłaści­
wie względem red. Stpiczyńskiego. Zdaniem pro 
kuyatury, m starczy  najzupełniej piśmienne zobo­
wiązanie red Stpiczyńskiego, iż stawi się przed 
sądem iw czasie odpowiednim.

WYSYCHAJĄCE ?*Q TYSJACZK!
Warszawa (AW.) Dyrekcja PKO. w specjal­

nym komunikacie wyjaśnia, rozszerzane tu po­
głoski, jakoby na 'świeżo wydanych banknotach 
250 tys. zaszła omyłka przez w drukow anie r. 
„1823" zamiast ,,1,923" polega na niedokładnym 
odczytywanie tej cyfry. 'Cyfra bowiem ,,9" jest 
dobrze wydrukowana i jedyn:ę na niektórych e 
gzemplarzach skutkiem niedokładnego Wypchnięcia 
rozszerzyła . się nięoo, upodabniając się do cyfry 
„8". Na dalszych poddanych dłuższemu procesowi 
wyschnięcia q f r a  „1923" będzie zupełnie wyraź­
na.

MDSbOLINI OTRZYMAŁ ORDER BIAŁEGO) 
i ORŁA.
ę Rzym (PAT.) Poseł polski przv Kwirynale 
Zaleski wręczył wczoraj Mussoliniemu o’ lznakę O r­
deru O rła Białego. W serdecznem, pizeszlo pófij 
godzinnej przemówieniu, poruszone zo.-.tały ak­
tualne zagadnienia, dotyczące stosunków pebko- 
•włbskich.

II TRZCSIENIE ZIEMI.
Paryż, (PAT). Echo de Paris donosi, że 

(aparaty seism ograficzne w Paryżu ubiegłej no- 
cw zanotow ały drugie trzęsienie jp-ami, równie 
silne, jak to które spowodowało katastrofę 
YokoDwny.

y, . . . s.   ̂ —«•»•••»—-

• SPROSTOWANIE — I UZUPEf.NIENIE 
SPROSTOWANIA.

Od p. Menczla, korespondenta warszawskiego 
„Gazety porannej" i , Gazety lwowskiej** otrzy - 
ni ujemy następujące p.u-ma:

Wielmożny Panie Redaktorze!
W artykule wstępnym „Kurjera Lwowsk." z 

| Idnia 29 sierpnia b r .. znalazła się informacja, ja ­
kobym był korespondentem „Haj-nta" i „Chwili".

W  imię prawdy proszę Wielm. Paru Reda­
ktora o stwierdzenie, że informacja ta jest nie- 
wradziwa, gdyż ani z „H ajntenr' ąn> z , Chwi­
lą" nie mam nic wspólnego. Z poważaniem Sta­
nisław Menczel,

P Menczel ma rację. Korespondentem „Chwi­
li" przestał być mniej więcej przed trzema mie­
siącami,jjó ile zaś o pisma żargonowe idzie, to 
pracuje nie w „H.ajncie" (jak mylnie podaliśmy) 
lecz w „Momencie".

O d w y d a w r i o t m
Dalsza, bardzo dotkliw a i przed paru  jeszcze, 

dniami nie przew idyw ana podwyżka ceny p a­
pieru drukowego i kosztów druku, tudzież gw ał­
towne podrożenie w ostatnich dniach całego sze­
regu innyeh artykułów , niezbędnych dla druku 
gazety, zm uszają n as do "dalszego podniesienia 
ceny pojedyńczego egzem plarza i prenum eraty. 

Począwszy od

5 ifrasęśnł? 1S?3  r.
kosztuje 1 egzem plarz „K urjera Lwowskiego"

4 0 0 0  M i a r e k .
Prenum erata m iesięczna począwszy od 1. 

w rześnia wynosi:
W e L w ow ie el© odbierania w  acU

m i n i s t r a c j i .............................................  90.000 rn.
W j  L w ow ie z dostaw ą do do n u  1C0.000 m.
Z przesyłką poeztow ą w całej 

Polsce  ..............................  100.000 „
Z a g ra n ic ą  . . . , . . . . 130 000 ,

W szystkich P. T. Prenum eratorów , ^którzy 
uiścili prenum eratę za  m iesiąc wrzesień w do ­
tychczasowej wysokości prosim y o bezzw łoczną 
dopłatę reszty przypadającej kwoty.

W \D A W N iC lW n 
„KURJERA LWOWSKIEGO*1.

KALENDARZYK.
1>*W W, k ą t  th w d ji p .; f r .  kat. Ak»wt*B*k< - lą tre  

rz. ta t  W awrzyńca bisk.; gr. kat. Iryneja m. - -  Wschód 
iłońca 4 40, zachód 6 02.
TEATR WIELKI,

Niedziela ,M?dan}e Pom padeur’ , operetka.
W torek „Madame Pompadour*
Środa z powodu uroczystości otw arcia Targam w ith . 

„Straszny dwór*.

TEATR MAŁY.
W torek, środa „Głupi dakób1',  iom ed ja  h ittn e ra  (w y­

stęp Sosnowskiego).
TEATR NOWOŚCI.

Teątr zamknięty na czar wakacji.

We Lvov if,
— Podwyżka ęhny dzienników polskich.

Z powodu nagiej olbrzymiej podwyżki kosztów  
druku, papieru, opłat poczto wo-telegraficznych j

telefonicznych, datej ceny elektryki i gazu —i 
które w budżecie drukarn i odgryw ają w a ż n ą 'ro ­
lę, jak nie mniej skutkiem  nardzo znacznego po- 
arożenia w szystkich artykułów , zw iązanych z 
wydawaniem  dziennika, m usieliśm y za śładeni 
pism  warszaw skich, krakow skich i lwowskich, 
podwyższyć znowu cenę prenum eraty „K urjera 
Lwowskiego", k tóra wynosi onecnic m iesięcznie 
we Lwów ie 90.000 ink„ a  z dostaw ą do domu 
i p rzesy łką pocztową 100.000 tok. Num er poje­
dynczy kosztuje 4.0(10 JTik.

Dość wspom nieć o  tom iż cenv azo tu  
„K urjera Lwowskiego" podskoczyły z dniem 3. ( 
w rześnia o 30 procent, a  od 10. w rześnia w z ró ść ’ 
m ają znowu o 70 proc. — czyli w przeciągu 
jednego tygodnia o 100 procent. Ceną papieru 
gazetowego rośnie z dniem  każdym  w sposób 
zawrotny.

Dzienniki lwowskie podw yższvłr cenę n u ­
m eru tylko o 1000 mk. i w ynosi o n a  obecnie 
4.000 mk. (prenum erata w  stosunku odpow ie­
dnim), podczas gdy w  W arszaw ie — jak  donoszą 
wszystkie dzienniki tam tejsze — w skutek u-
ę t łW y  z w i tk u  *y<Niwów b W  d?|enf»!k<łw 
warszawskich z dniem 1. września zostały pod­
niesione do 5 000 mk. za egzmnląr?.

Podług podniesionych ostatnio cen d ru k a r­
skich druk jednego num eru „K urjera Lw owskie­
go" (ośmiostronicoweg-o) kosztow ać będzie około 
7 mil jonów m arek, co razem  z papierem  w ynie­
sie przeszło 10 mil jonów m arek •— czyli, że 
s a n  koszt papieru  i druku przedstaw ia rocznie 
pozycję około 3 m iliardów  m arek.

Łącznm z innvm i w ydatkam i skrom ny bu- 
-dżet dziennika polskiego wynosi w obecnych 
czasach około 4 m iliardów  rocznie.

. Zw racam y n a  to uwagę, że dzienniki w ar­
szawskie podniosły prenum eratę znacznie wyżej, 
aniżeli lwowskie : krakow skie — pomimo, że 
pism a w arszaw skie m ają m iejsce zbytu przede- 
w szystkiem  w calem  Królestw ie Polskiem, liczą- 
cem kilkunastom iljonow ą ludność polską — pod­
czas gdy n. p. dzienniki w Mąłopolsoe w scho­
dniej m ają stosunkowo o -wiele m niejsze m iejsce 
zbytu, a  dalej dzienniki w arszaw skie, rozchodzą­
ce się w środow isku w szystkich władz central, 
i olbrzym iego przem ysłu miejscowego m ają z o- 
głoszeń o wiele w iększe dochody, aniżeli pism a 
lwowskie — wychodzące na  kresach o m iesza­
nej ludności, gdzie przem ysł 1 rajo  wy- słabo jest 
rozwinięty i dźw iga sie dopiero.

Każdy wiec zrozumie że w całej Pofoce n a j­
fatalniejsze jest Dołożenie prasy polskiej w Ma- 
łopolsce wschodniej — zrozum;* ć tego nie chce 
tylko rząd. który zamiast przyznania ulg coraz 
większe i ąkhąda n a  prasę ciężary w7 formfo n a ­
kładania coraz większych ceł na gazetowy p a ­
pier zagraniczny, podwyższanie o p ła t poczto 
wych, tslegr. i telef., podw yższanie taryf kolejo­
wych, nakładanie nowych podatków7 etc. £ądne 
;;lgi tylko coraz większe ciężary! Czyż wobęe 
tego m arzyć m ożna o rozwoju prasy  polskiej 
n a  Kresach'.

— Program dnia otwarcia Targów Wscho- 
dnioh. B ano powitanie przybyłych gości na. 
dworcu. O godz. 1,6*30 nabożeństw o w kościele 
arrh ikąłed-alnym , o 12-ej otw arcie III Targów, 
0  7‘3Q galowe przedstaw ienie w Teatrze V1 ielkim, 
o 9-ej ra u t w ydany przez Prezydjum  m iasta  i 
Tąrgów W schodnich w salach ratusza.

— Miejsca sprzedaży biletów wstępu na 
(II Targi Wschodnie. Poza kasą głów na u  w ej­
ścia  na plas Targów W schodnirh sprzedają b i­
ty  w stępu n a  Targi następujące M ura sprzedaży
w m ieście:

J. Biuro m iejsk ie  Targów W schodnich' przy 
ul. Jagiellońskiej 1 (Gmach Kasy Oszczędności, 
m ezanin).

II. K sięgarnia Polska B. Połonieckięga |u]. 
Akadem icka 2. i

III. Sklep E. H aw ranka plac "Mąrjaęki.
IV. K antor Akcyjnego Banku Związkowego 

ul. Chbrążezyzny 6.
V. Biuro Księgarni kolejowej „B uch" ul. 

Zielona 6.
VI. Sklep Łopuszańskiego i Sąuczeya ul. 

Hetm ańska.
Cena im iennych biletów w stępu Pa uroczy­

stość o tw ąrcia  wynosi Mp:. 20.000. Uena jedno-
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razowego biletu  -wstępu przedpoł mp. 15.000, 
popoł. (od godz. 3-ej) mp. 10.000.

S tale legitym acje upraw niające do zwiedza- 
dzla'nia placu o  każdej porze dnia przez cały 

■ czas trw a n ia , Targów z wyjątkiem  uroczysto­
ści o tw arcia  są  do nabycia po cenie mp- 4Q.000.

— Z teatru; Uroczyste przedstawienie w te* 
utrze Wielkim, z powodu otwarcia Targów Wschód; 
odbędzie się we środę. Dany bedzie „Straszny 
Dwór", w nowej inscenizacji pod reżyserją p. 
Okońskiego. W  głównych rolach wyst pią pp. Kas-

, prowiCcowa, Lipowska, Tęcz aro wyka i inne, po raz 
•"pierwszy Zbigniewa śpiewać będzie p. Zepeth, 
Macieja p. Cyganik ponadto, pp. Okoński, t  o\v- 
c/yński, Niedzielski i in- Tańce i ewolucje tu ie  gne 
układu S i Faliszewskiego. Dyryguje p. Lehrerj 
Bdety na to przedstawienie sprzęgają ju'ż od wczo- 
»aj kasy teatralne. '

P. Stanisław Dyab!*--, tenor liryczny opery 
warszawskiej, został zaangażowany do nasze’ ope-

. ry - Otwarcie Teatru Nowości. W  środę w dr.iu 
otwarcia Targów w schodu, czynny już będzie Teatr 

i Nowości, odświeżony, i p ’Z)gctowany zupełnie do 
rozpoczęcia sezonu. W  dniu tym pójdzie operetka 
Lehara ..„Afefome Pomptadour".

Ostatnie guścim e występy Sosnowskiego — 
Znakomity artysta kończy już u nas swą gościnę. 
Publiczność jeszcze tylko przez kilka dni będzie 
gra mogła widzieć w Teatrze Małym w roli szarpbe- 
lana w „Głupim Jakóbie".

— Wpisy na forsa nauczycielskie poi. tow. 
pedągiczn :go, przygotowujące do egzaminu doj­
rzałości w Sem. naucz, odbywać się będą w dn. 
5, 6, 7 b:n. w szkole kolejowej od g^dz. 4 —6 
popoł Egzamina poprawcze dnia 6 bm. o godz. 
4 popoł.

— m  W sprawia podatku spirytusowego*
Węzo rai odby ła  sin w Izbie handlów o-przemysło- 
wej ankieta w sprawie podwyższenia podatku 
spirytusowego. Ankietę zagaii im ien.em  Izby dr, 
\Viachte-l, poczem toczyły się obrady pod prze­
wodnictwem radcy Rubla. W dyskusji zabierali 
głos pp, d r  Luiiliner, Arnold, Maksymo w 'oz, st. 
racica skarbu Kwiatkowski, Teicher, adw. dr, 
Tenner itd. W końcu uproszono Izbę, aby w i- 
m ieniu osób interesow any cli w ysła ła  m em orjał 
do M inisterstw a skarbu  z 'żądaniem, aby do­
datkowe opodatkow anie spirytusu dotyczyło w y­
łącznie spirytusu znajdującego się w wolnym 
składzie, naiom ist aby ‘zaniechano dodatkowego 
opodatkow ania spiry tusu  wychodzącego z w ol­
nego sk ład a  do handlu.

—  Zatarg pracowników gminnych chwilowo 
Z?£egnany. Ze związku pracowników gminnych  
otrzymaliśmy past, komunikat' W  sobotę dnia 
1 bm, 1923 r. na kilka godzin przed zgroma­
dzeniem odbyła się konferencja między dele­
gacją pracowników gm innych z prezydentem  
miasta na której doszło do chwilowego poro* 
zumienia.

Prezydent miasta zobowiązał się wnieść 
przepisy przejściowe do statutu funduszu eme­
rytalnego M. Z. E. na najbliższą komisję finan­
sową do aprobaty. Prowizorjuin zaś dla wszyst­
kich zakładów wnieść na najbliższe posiedzenie 
plenum Rady miejskiej. Z miąjsca zaś zgadza 

| się na WDrcwadzenie tego w życie, to znaczy
itt obecnie już prowizoirjum obowiązuje w tych  
przedsiębiorstwach gdzie niema nbezpieezenia, 
na zasadach wniesionych do prezydjum mias.a. 
Oprócz tego zobowiązał się prezydent miasta 
załatwić sprawę werkmistrzów w gazowni, 

I wodociągach itd., jak również straż pożraną.
Wieczorem odbyło się burzliwe zgro­

madzenie, które wysłuchawszy sprawozdania, 
z wielkim niezadowoleniem przyjęło tę zwłokę, 
polecając zarządowi czuwać nadal.

— Lwowski okręć szkolny obejm uje w oje­
w ództw a lwowskie, stanisław ow skie i tarnopolskie 
W lwowskim okręgu szkolnym odbudowano 700 
budynków szkól powszaohn. niestety około 700 
budynków dotychczas nie odbudow ano. Prawdę 
w szystkie szkoły daw niejsze zostały uruchom io­
ne, a  oprócz tego przybyły ho  we. W lwowskim 
oJęręgU szkolnym  znajduje się obecnie 56 państw , 
gimnazjów i szkół realnych, 50 gimn. pry w., 
20 państw , sem inarjuw  naucz.. 25 pryw. sem i­
nariów  naucz., 19 państw  szkół zawodowych 1

4700 szkół powsz. Do tych ostatnich uczęszczało 
około 750.300 uczniów i uczenie. Do gimnazjów 
1 szkół realnych uczęszczało 40.000 uczniów i 
uczenie, do sem inariów 7000/ a do szkół zaw o­
dowych 3000. Z sem inąrjów  naucz.' w okręgu 
lwowskim wychodzi rocznie około 10.00 kandy­
datów, przeważnie kobiet. Nauczycieli i nauczy­
cielek we w szystkich szkołach okr. lwowskiego 
było 18.000.

— Zmarli. Tragiczną śm iercią zm arł 29-letni 
absolw ent politechniki Zygmunt Sawczyński. — 
Skutkiem  rozstroju nerwo-wego. zastrzelił się.

— Zjazd związku delegatów nauczycielstwa 
Szkół powszechnych- W d n ia th  8r ,9, 10 i 11 
w rześnia br. w sali Tow. Hygjenicznego, K aro­
wą 31, odbędzie się 5-ty Zjazd Delegatów Zw ią­
zku Polskiego N auczycielstw a Szkół Pow szech­
nych z całej Rzeczypospolitej Polskiej.

— Będzie dość cukru! Z W arszaw y donoszą: 
W ydział zaopatryw ania m agistratu o trzym a w 
m iesiącu w rześniu 68 wagonów cukru, z czego 
U  wagonów są przeznaczone dla instytucji m iej­
skich, pozostałe zaś 55 wagonów będą rozsprze- 
daue w sklepach w ydziału zaopatryw ania. Wo­
bec tego, że od dziś cukier będzie sprzedawany 
tylko n a  dowody osobiste, jakoteż wskutek roz- 
sprzedąży 2 wagonów dziennie tylko przez w y­
dział zaopatryw ania, jest nadzieja, iż ogonki 
znikną. Oprócz wydziału zaopatryw ania, liczne 
transporty  cukru o lrzym ają spółdzielnie spożyw­
cze i firm y pryw atne.

C iekaw a,rzecz, ile Lwów itrzy m a  cukru na  
w rzesień i po takiej cenie sprzedaw ać go będą 
w sklepach m iejskich i kooperatyw ach? W ładze 
odnośne powinny też wglądnąć w to, po jakich 
oenlar cukier jest sprzedaw any w sklepach p a­
skarskich  i niepaskai skich.

— Majdan mą cęntraię telegraficzną. Dy­
rekcją poczt i telegrafów we Lwowie komu­
nikuje, że z dniem 28. sierpnia br. oddano 
do użytku u joębonaioną centralę telefoniczną 
w Majdanie koło Kolhuszowy. Centrala la pełni 
ograniczona służbę dzienną.

—  Lakarstwa podrożały 0 fHJ proc. Minister 
zdrowia wydał rozporządzenie w spraw ie znOany 
taksy aptekarskiej. Zgodnie z rozporządzeniem 
za środki lecznicze i naczynia będą pobierane 
Ceny o 6q procąnt wyższe od cen, wyznaczo­
nych w rozporządzeniu ministra zdrowia publi­
cznego z dnia 3 sierpnia w sprawie taksy 
aptekarskiej. Rozporządzenie weszło w życie 
30 sierpnia.
i — (t) Zamach samobójczy na pi. Jura. —
W  krzakach na pl. Jura znalezisko wczoraj męż­
czyznę w średnim wieku leżącego bez przytomno­
ści. Nazwiska jego nie zdołano Łustaiie. Skonsta­
towano, że uległ on zatruciu kwasem solnym wy­
piłem w zamiarze samobójczym. W stanie grożm m 
■ odwieziono go karetką pogotowia rat. do s m  nla.

— (t) śmiei !e na bójka. W PodHorcach obok 
Lwowa podczas zabawy w domu Michała Mazur­
kiewicza wybuchła bójka między Michałem Szy­
dłowskim a Józefem Wojtowiczem prakt. kraw ie- 
Iriem. Szydłowski uderzył Wojtowicza dwukroti .e 
w twa|i^ł i (pdgrażal mu się nożem, ten zaś porwał 
leżący na stole i pchnął nim w serce napastnika 
Szydłowski w kilka chwil później umarł. Po doko­
nanym ezynie zabójca udał się na posterunek poi. 
naa Jałowcuf i pani się oddał w ręce sprawiedli­
wości.

— (t) Przejechanie. W  ul. Łyczakowskiej zo>‘ 
istał potrącony przez auto należące do p. Rueke- 
ra, Jan Manlik robotnik lat 30. Upadając na bruk 
silnie się poranił. Pierwszej pomocy udzielono mu 
na stacji pogotowia jrat. I
{ — (t) Kradzież bjżuterji Michalina Kaczanów,
na ofic. II Kom. doniosła poi. źe ukradziono jej 
1 kuferka pozostawionego w przechowaniu w od­
dzielę bagażowym na dworcu głównym, szkatułkę 
z biżuterją wart. kilka miljonów.

Z całe j Polaki,
—  MM jardowy zapis. Zmarły niedawno 

w Warszawie wybitny internista dr. W ła­
dysław Mueller, zapirał na kilką dni przed 
zgęnem w testamencie swoją posesję w Mo­
kotowie miljardowej wartości klinice uniwer­
sytetu warszawskiego.

— Miljanćwka- Przy ciągnieniu w dmu 1, ■ 
bm. padła wygrana ną nr. 4,473.246.

— Pob.Ory 1'OSelskię. K Warszawy donoszą 
1. bm. Pusty oci przeszło miesiąca gmach 
sejm u, dzisiaj nagle się ożywił, gdyz posłowie 
i senatorowie zg ę>sili się w gmachu sejmu, 
celem podjęcia swoich gąż. Senatorowie i po­
słowie otrzymali po 16 miljonów marek, wice­
marszałkowie 24 iuiljony, a marszałkowie po 
64 miljony.

— Opłaty jfe.Iejpafigżne w obrocie GJańsk- 
Polska wynoszą od dzisiaj za jeden wyraz w 
Ewykłynp. ^?lggr,amie 90.000 mk. mem. Najniższa 
op la ta  za telegram  wynosi 900.000 mk. nieirp

— Sołonął magazyn kolejowy- \  Przemy­
ślan donoszą: Dnia 1 bm. o godz 8‘15 wieczo­
rem  wybuch! pożar w obrębie dworca kolej, w 
‘TĆotkowie. Spłonął doszczętnie m agazyn kale 
jo wy.

— Aresztawanią tanjtgni^yęzn;. W  Łodzi wy­
kryto w Związku Męta.owcóy 4 pudy bibuły Ko­
munistycznej. W związku z tem aresztowany zo­
stał przewodniczący Związku Metalowców Henryk 
Marks.

— (t) Bcstjalski napad bandytów. W T ar­
nawie pow. Przem yśl napadli onegdaj w nocy na 
dom Cłiany Błau dwaj uzbrojeni bandyci i zarzą- 
dali pieniędzy. Kiedy Błanowa sprzeciw iła się 
temu, jeden z nach porwial za siekier^ i uderze­
niem w głowę zab ił ^ą ń a  miejscu. Następnie 
obaj bandyci złapali syna zamordowanej 30 -le­
tniego Sam uela powiesił; Ha belku i przypiekając 
św iecą stupę, zmusili go do w yjaw ienia gdzie 
pieniądze są ukryte. Po zrabow aniu 8 miljonów 
gotówką i rzeczv wartości GO miljonów bandyci 
zbiegli. Policja aresztow ała pięciu podejrzany cli 
osobników z pośród których Sam uel' Blau poz­
nał jednego z napastników , łe s t  nim Zygmunt 
Kucha zam' w Tarnaw ie. Śledztwo trw a w Mai­
sz ym ciągu.

— Kat&strofa automobilową. Onegdaj o godz. 
12 w t ułudnie na rogu ul. Mostowej i Rybalii, 
zdążający d« pożaru na ul. Bugaj samochód  
pierwszego oddziału straży ogniowej „Bryską- 
w ice“, przewrócił się skutkiem szynkiej jazdy 
na zakręcie. Skutkiem tego wypadku zostało 
dotkliwie pokaleczonych i poranionych wiele 
osób z pośród przechodniów. Taksamo kilku  
strażaków poniosło poważne okaleczenia.

Ze święta.
— Zatoń’ęci« okrętu. Niemiecki okręt węglowy 

Sopfel zatonął w drodze z Hall do Bremy Wraz 
z parowcem zginęło 41 ludżi.

Zebranie, odcayty I widowiska
— Ryszard Gawlikowski znany arty sta  ma- 

’arz wystaw ia szereg swoich portretów  i obra­
zów n a  Targach W schodnich w pawilonie Bucz­
kowskiego.

—  Automobilowy morderca zakochanych. Nad
brzegiem Misaissipi wznosi się miasto, na pa­
miątkę dawnej sioliey Egiptu nosząpe nazwę 
Memfis. Imię to przyniosło mu nieszczęście 
Jakby jedna z plag egipskich dostała się mu 
w dziedzictwie. Biada bowiem zakochanym, któ­
rzy przechadzają się i marzą w ogrcoach lub 
na ulicagb jego. Padają wszyscy pod razami 
nieznanego wroga. Zjawia się ta.ejnniczy auto­
mobil i przez szyby jego pada sześć rewulwe- ; 
rowych strzałów, pozbawiając życia wielbicieli* 
Erosa. Potem z przerażającą szybkością znika - 
jak okropna mara i tylko trupy świadczą o je- 1 
go rzeczywistem przejściu. Żaden rabunek nie ; 
jest motywem napaści, bo klejnoty i portmonet- i 
ki zostają nienaruszone. Tajemniczy morderca * 
jest może jakimś cnotliwym kwakrem, który* 
nie może znieść obrazu zgorszenia, m 'że jest3 
zawiedzionym kochankiem, który mści się n a ł 
wszystkich kobietach za krzywdy od jednej do- j 
znane. Zawsze nieuchwytny, grozi i przerażeniem  
napełnia okolicę.

 ■—    i ir—“—1—   1 ,  r

C zas odnaw ić 
p rz e d p ła tę  I
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Nadesłane.

Dr- Wiktor JanKowsHi
J D e n t y » t a  

powrócił i ordynuje od 9— 1 i od 3—6. 
L w ów , ul. H etm ańska 1. 10. 4686

szkoła Muzyczna im. Ig. J. Paderewskiego
we Lwowie ul. Miłkowskiego 11. (róg Kocha­
nowskiego) ogłasza, że wpisy na nowy rok szkolny 
jol się rozpoczęły. Przedmioty g łów n e: Śp iew  
u>lowy, fortep ian, skrzypce, m uzyka zb ioro­
w a teorja , so lfeź , harm onja i h istorja  mu- 
syki. Kurs wyższy i koncertowy fortepianu pro­
wadzi: piof. N- K w ieciński. Kancelarja otwaita 
od g. 10-ej dó 7-ej wiecz. Uczniowie którzy nie 

.maj? fortepianu mogą ćwiczyć w szkole. Przy 
szkole istnieje wypożyczalnia nat. Uczniowie 
ubodzy mogą otrzymać zniżkę czesnego. 4691

ZapisRi'
Historja Polski po francusku. P- Henryk 

Grappin profesor języka polskiego w Szkole Ję­
zyków W schodnich w Paryżu, ogłosił obecnie 
„Histoire de la Pologne depuis les origines 
jusqu’en 1922“, która wypełnia szczęśliwie bo­
lesną lukę w odnośnej literaturze francuskiej. 
P. Grappin zwrócił specjalną uwagę na rolę 
sprawy polskiej w historji XIX w., kiedy pań­
stwo polskie, jako takie nie istniało, wszystkie 
jednak wypadki kontynentalne obracały się ko­
ło polskiej osi. Ta pierwszorzędna rola Polski 
tagrobowej była umyślnie tłum iona i kryta 
przez historyków niemieckich i rosyjskich' Prze­
ciw  fałszywym sądom przez nich urobionym  
i panującym w Europie, zwraca się autor. 
W  końcu skreśla w kilku zdaniach dokładnych  
i stanowczych konieczność przymierza franko- 
pO jakiego i umocnienia go. Zauważyć należy, 
że książka ta spotkała się z nader życzliwym  
przyjęciem całej zarówno lewicowej i prawico­
wej francuskiej prasy, która przy tej sposobno­
ści podkreśla znaczenia Polski dla polityki fran­
cuskiej. (cj.

Czas odnowić przedpłatę!

N a d e s ł a n e .

Na ogólne żądanie dziś 4, !>ui. po raz ostatni
potężny dram at w 6 w ielk ich  aktach  pt.

L O L A  M O N T E S  [  KopernikMarysieńka

Przed iii. Targami wscfiod.
GOŚCIE I WYCIECZKI.

M inister reform y rolnej 'Osiecki będzie obe­
cny przy o tw arciu  Targów.

W icem inister Spraw  W ojsk, generał Osiński 
zjeżdża z dwoma adjutantam i i pułkownikiem  
Sztanu Generalnego Zagórskim  na otwarcie TW.

Pozatem zgłosili swój przyjazd imieniem 
m iasta  ło d z i p. P rezydenta Cynarski, imieniem 
Związku Taw arzystw a Kupców w Poznaniu p. 
Ziętek, im ieniem  Stow arzyszenia Kupców Pol­
ski eh w W arszawie, S enator p. Bogusław Herse, 
im ieniem Izby Handl. przem. w Brodach p. Feliks 
W est im ieniem  Stow arzyszenia Kupców Polskich 
w Kownem p. Czesław Połechowski i Konsul 
Rzeczypospolite! w  W rocław iu p. Francszefc 
Brzeziński.

R ada portu i dróg wodnych' w Gdańsku 
w ysyła urzędowego delegata p. Bohdana Nagór­
skiego, celem zw iedzenia Targów, zbadania kon- 
juktury eksportu i im portu do Polski przez 
Gdańsk i naw iązania osobistych stosunków z 
przedstawicielam i sfer handlow ych i przem ysło­
wych. .Tako kierownik B iura inform acyjnego gdań 
skiego na Tli T. W . przyjeżdża Dr. Chrzan, S yn­
dyk Izby handlowej w Gdańsku.

BIURO MIESZKANIOWE T. W. NA GŁÓWNYM 
DWORCU.

Z dniem 3. hm. zosta ł otworzony oddział 
b iu ra  m ieszkaniowego T. W. funkcjonujący bez 
przerwy n a  przeciw głównego w yjścia dworca 
w barakach  koszarowych Policji Państwowej.

Urzędnicy bm ra m ieszkaniowego są  na  po­
sterunku w wesGbuTu w yjścia dworca kolejowe­
go. gdzie odpowiednie plakaty, tablice i w skaź­
niki inform ują przyjeżdżających w ystaw ców  i 
gości.

Drugie Biuro piieszkaniowe T. W. urzęduje 
w gm achu Kasy Oszczędności ('wejście przez 
główną bram ę) od 9 o j rano do "6-ej wieczorem.

W obu biurach  m ożna nabyć b.iety w stępu 
njai T. W.

BEZPOŚRENIE POŁĄCZENIE TRAM W A IOWĘ 
NA T. W.

Od dnia 5 bm. wprowadzono bezpośredni 
ruch tram w ajow y n a  plac T. W. W ozy znaczone 
lite rą  T .kursu ją co 5 n/m ut z dw orca przez 
ul. Sapiehy i Gródecką. W szystkie stałe  karty  
tram w ajow e upraw niają  do jazdy na T. W. bez 
dopłaty, nie ważne są natom iast kupony jazdy 
z w yjątkiem  kuponów do przesiadania. Bilety, 
tramwajów e n a  T. W. z w szystkich punktów 
m iasta  kosztują ÓOUO mkp.

Urząd pocztowy I telegraficzny T. W. jest 
pzynny od 1. bm

?rzez szkło powiększające.
MOKRA ÓSEMKA I SUCHA DZIEWIĄTKA.

Jeszcze nie zdążyli tw órcy kom prom isu ó- 
semki z jedynką; zgodnym trudem  zaokrąglić 
swych m iljardzików, aliści w ybucha nagle nowy, 
konflikt m iędzy ósem ką a  dwewlątką.

Znowu ta  sam a h isto rja ; kWestja miljonów, 
Zwolennicy ósemki tw ierdzą, że na  nowej ćwierć 
mil jo nówce jest cyfra 8, zwolennicy natom iast 
jedynki są oburzeni na  lekcew ażące traktow anie 
kom prom isu, który powinien zupełnie jasno i 
wyraźnie zaznaczyć dziewiątkę. I kio wie, czy. 
nie przyszłoby z  tego powodu do rozbicia 
sław nej w dziejach narodow ej większości, gdy­
by nie in terw encja E. K. K. E., k tó ra w iście 
salom oński' sposób w yjaśniła sytuację.

„Nie m asz konfliktu między ósem ką a  dzie 
w iątką — zaw ołała  E. K. K. P. — albowiem1 
ósemka, jak  długo jest m okrą, jes t ósemką, gdy, 
jedna!, w yschnie wówczas wy jdzie n a  jaw czy* 
s ta  dziew iątka11.

P. K. K. P dobrze mówi: Tak w Ósemce 
jjiafc i  Av jedynce wszystko jeszcze mokre, ślizkie, 
zam azane, niew yraźne — jak' przy wszelkich 
If arodzinach wogóle. Ale niech tylko w yschnie 
ósemka, niech podrośnie jedynka a  dziew iątką 
będzie czysta i jasna jak  dziew iąte przykazanie.

Sorjer ekonomiczny.
Lwów, 3, września

-f- Giełda zbożowa bardzo licznie odwiedzana. 
Transakcje minimalne- Silna podaż w pszenicy, 
lżycie, lOWSid i jęczmieniu — bez popvtu. Tenden­
cja wybitnie zniżkowa. — Usposobienie wycze­
kujące.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
N a targu  akcji zazna,y  i sie zwvżka. Kursa 

chw ie jne’i  przy tendencji zwyżkowej. Dość li­
czne zlecenia kupna mimo braku  gotówki. — 
Transakcji wiele. — Nie ko to warte naogół u trzy ­

m ane przy średniej ilości transakcji. K ursa w a­
lu t w dalszym  ciągu zniżkowe. 'Obroty m ałe. 
Tendencja w akcjach  zwyżkowa, w w slutach 
zniżkowa. UsposoDienie uzywionę.

OBROTY W AKCJACH.
B racia Biskupscy 275, Cegielski 162, P a ­

rowozy 14jfJ! '(105), Zieleniewski 2060, Browary 
1815, Ćmielów 225 (165), Gafota 40, K arpaht 
150, Niemojowski 170 (135), Pezet 80, Polska 
Nafta 135 (115), B. T, Blid. 65, R akszaw a 550, 
Siersza el. 76, S iersza górn. 1350, Tohan 86 87. 
Bank Hipoteczny 175, Bank M ałopolski 100 ("75), 
B. Po w. Krecj. 22, B. Przem ysł. 91 (80), Bank 
Ziem. Kred. -14 (42T, Chodorów 1390, Oikos 780 
1740),, Tespy 1460 1375).

GROTY W WALUTACH.
Praga 7250, W iedeń 3 62, Berlin 0.0'ź87i/2, 

Źurych 46000, Paryż 14010,, Londyn 1150, Me 
djolan L1300, N. Jork! 250, Dolary 260.

OBROTY W AKCJACH NIEKOTOWANYCH
K ursa w tysiącach.

Jaw orzno 3700, drobne 3900, Gazy 6000,-; 
Chybie 1800, Czechowice 65. Gazolina 280, 
F oresta  180, Olkusz 150, E olindustria 35, W ę-' 
główki 8500, (nieefektywne 5000), Akum ulator 
240, Brugger 900. Columbia 21, Gazociągi 68, 
Len w Kr. 375, Lokomotywy 190, N itra! 68, 
(nf.62)X,Schón 16,000.000, S ta r 95, Zgierz 300.

Kursa g ie łd y  lw ow sk iej.
Ź =  żądają, T =  transakcje, Zresztą: pjacą.

A) Akc. Bank. 3
września B) Akc. przem. 3

września

Akc. Związk. . 38000 Górka 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 790000
ttandl. Pozn. . 200000 Parowozy . . T 140000
Hipot. akc. . . T 180000 Patrj a . . . ' 32000
Hipot. zemel. . 3W'0 Pezet . . . T 80000
Małopolski . . T 100000 Pocisk . . . 160000
Powszechny . T 27000 Pol, Glob . . 7000
Przemysłowy . T 93000 Poi. Nafta . . T 150000
Ziemski kred. T 42000 Pol. Tow. Bud. T 85000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 87000
Browar Lwów, 1900000 Rakszawa . . T 580000
Chodorów . . 1425000 Siersza el. T 80000
Karpalit . , 150'>00 Gór. Siersza . T 1350000
Ćmielów T 225000 Tepege . . . 440000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 1475000
Galicia . 2200000 Zieleniewski . T 2100000
Gafota ex . . r  40000 Żegluga poi. . 2JOOO

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów —-.dn ia  3 w rześnia 1923 W aiszawa 

dnia 3 września
T.rasów 

dnia 1 IX.
Zuryei 

dnia 3 IX.
Berlin 

dnia 3 IX.

Nr. 20 9 Gotówka Dewizy D e w i z r
100 Mk. poi. - 1 0 0 - — 100— - 1 0 0 - ICO 0-00-23 00-Oft
1 funt. ang. 0000000-0000000 1120000-1130000 1123000-1144000 000000-0000000 2 5 1 ° 43890000-00
100 frs. fran. 13700-14100 137000—141000 1402500—1432500 000000-000000 31-40 54862500
100 fr. szwaj. 158000- 466000 458000—466000 4453000-4543000 440000—470000 100 00 174562500
100 frc. belg. 0000-0000 00000-00000 115 >0UU —1172000 522300 622000 25 00 448875-00
100 K czesk. 70000-75000 70000-75000 735000 715000 70000- sooeo 16 40 284287 00
100 K węg. 00004-0000 0000-0000 ObO-OOO -• 0 3 528-67
100 K austr. 355 -  366 3 5 5 -3 6 6 3 4 8 -3 5 4 3 4 0 -3 7 0 -  0.178 1366500
100 M niem. 000 -  030 OOO-Ouó Q021Q—00225 0 0 3 -0 0 5 0-0000-50 100-00
1 Dolar am. 257000—260UUO 255000—260)00 249000—257500 240000- 260000 5-54 9675750-00
100 L ir wł. 0 0 -0 0 0 0 11000—11400 107000—107000 — 23-60 41895000
100 Lei rum. 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 -0 0 0 00000 -0 0 0 0 2-52 94 65
1 guld. hol —•— 00000—00000 00000-000000 21800 3790500 00
100 K norw —•_ _•_ OOO—JOO 90-75 159000000
100 K duusk. _•— —.— ouoo-oooo 10300 179550000
100 K szw. —’— 147-00 259350000

UWAGĄ; „ P 1 oznacza - u r s a  poprzedn ie , o i t r i o
m  ■ąąuąn.
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niebywała
komedja Takie to są już te kobiety.

19.
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol w sierpniu.
Żyjemy tu w obawie, że miasto nasze 

przemieni się nieDawem w bajeczne eldoraao, 
do którego zaczną przedzierać się nietylko 
masy głodnych, ale i ci wszyscy, którzy do- 

problemu drożyzny nic zdołali roz<tychczas 
wiązać.

W padliśmy tu bowiem na kapitalny po­
mysł zwalczania drożyzny przez wiecowania 
polityczne i to nie te, będące spontaniczną 
potrzebą wypowiedzenia się zgłodniałych ludzi, 
ale takie zamówione jak np. dnia 15. bm 
pod szumnem wezwaniem: „Obowiązki obyw.
polsk . w chwili dla państwa krytycznej ze 
szczegół nem uwzględn. szalejącej drożyzny" — 
lub krótszym już z dnia 26 bm. streszczającym 
się w lapidarnym apelu : „Do walki z dro­
żyzną i lichwą. Aranżuje te wiece nadesłany 
nam tu przez dubanowczyków, obrońca bie­
dnych z obszarniczego Tow. g osp , współ­
pracownik pewnej gadzinówki we Lwowie, 
niejaki dr. Zieliński. Na zebraniach przez 
niego urządzanych niema żadnej dyskusji, bo 
steroryzowane tłum y dewotek i niektórych inte­
ligentów kiwają głowami i jednom yślnie uchwa­
lają to, co im ten agitator podsuwa, odwra­
cając ich uwagę od przyczyn zła, tkwiącego 
przedewszystkiem w systemie gospodarczym dzi­
siejszych w łodaizy państwa.

Na zebraniu, zwołanem przez tego dzia­
łacza razem z zarządem tut. „Rozwoju", usły­
szeliśmy, t e  państwo zgubiła lewica wspólnie 
z Żydami i Niemcami, i teraz dopiero ta biedna 
większość musi odrabiać to, co tamci przez

ilością tego artykułu osłodzić życie i dopomóc 
do zrobienia inteiesu na tych, co z przekonań 
czy niemożebności złożenia udziału nie będą 
mogli skorzystać z tych wszystkich dobro­
dziejstw.

Akcja musi odbiec od protekcjonizmu, bo 
w przeciwnym wypadku wzmoże tylko rozgo. 
ryczenie i wywoła ferment, ze względów spo­
łecznych tak zawsze szteodliwy i niebezpieczny.

Pn.

S P O R T .
RUMUNIA - POLSKA 1 :1  (1 :1 ) .

4 x|8 lat niszczyli. Do tego ten gen. Sikorski 
rzucił 20 miljonów dolarów na ratowanie 
marki niemieckiej (11), więc dzis trzeba uzbroić 
się w cierpliwość i zrobić porządek z lewicą 
i żydami.

Akt II. tego salto commediale 
się w dekadę później, tj. 26. bm., 
występuje już jako przewodniczący 
komitetu społecznego, gdzie pod

bydło 
a ze- 
przy-

danych mu niezawodnie wskazówek ze sfer 
rz jdowych zmienia swe cenne poprzednie wska­
zania i gotów jest już iść razem z żydami 
i  socjalistami „bo wszyscy jednakowo odczu­
wają drożyznę. Prócz tego podaje genjalny 
pomysł, założenia kooperatywy i to przede­
wszystkiem im. Prezydenta Wojciechowskiego, 
ale proponuje takie sposoby jej działal­
ności, że rząd będzie m usiał wziąć w obronę 
nazwisko najwyższej osoby w państwie. Oto 
według zapewnień referenta, województwo udzieli 
tej kooperatywie prawo nabywania bydła z bol- 
szewji. Niezawodnie w tym celu. by 
spokojnie wyjeżdżać już mogło zagranicą, 
brani cieszyć się mogli nadzieją lepszej 
szksei.)

I ku uciesze tjcebranych kalkuluje w ten 
sposób: Kooperatywa zakupuje 100 sztuk wo-
łow  np. po 3 miljonów mp. ; z tego na własne 
potrzeby zużytkuje 40 sztuk, a &0 sprzeda do 
Lwowa po kilka miijonów drożej, z czego 
lwowianie hędą zadowoleni, bo i tak dostaną 
jeszcze tańsze mięso z rąk spółdzielni. Na 
twerzach zebranych, a zwłaszcza tych, od któ­
rych niczego więcej, prócz bezmyślności i 5 zło 
tych polskich tytułem udziałów nie żądano, 
przebija się radość. Ten sposób zwalczama 
lichwy przekonał ich odrazu. Prócz tego widzą, 
że w dalszym rozwoju kooperatywy na takich 
zasadach, bądą już wszysko mieli za darmo, 
a do tego jeszcze jak znowu referent upewnił, 
rząd jest zdecydowany wszystkie skonfiskowane 
towary rozdzielać pomiędzy członków tego ze­
społu, by przynajmniej wśród tej części w y­
branych zwalczyć drożyznę.

Idąc po myśli tych zasad, obiecuje mówca 
wysłać deputację do komisarza dla zwalczania 
drożyzny p. Bpjdy w Warszawie i zapewnia, 
że nie tylko dostanie 3 wagony cukru, ale 
rozdzieli go po równej ilości pomiędzy człon­
ków spółdzielni, by im tą zawrotnie

Kto nie docenia w rucnu  SDOrtowym w ażne­
go czynnika w stosunkach m iędzynarodowych, 
ten winien by ł się w ybrać w niedziele na boisko 
Czarnych, aby zobaczyć te nieprzejrzane tłum y 
publiczności i „ tou t Lćopol", interesujący się 
dziś juz żywo zdarzeniam i sportom emt Dla je ­
dnych była, w artość sportow a decydującą, inni — 
m ało może „sportow o uśw iadom ieni" — widzieli 
głów ną a trakcję  w w artości reprezentacyjnej za ­
wodów. Powiedzmy otw arcie z góry, że ci o sta ­
tn i w łaśnie opuszczali boisko bardziej zadow o­
leni, gdyż w artość sportow a zawodów była zgoła 
m eśw ietną, a. dla nas oczekujących (i słusznie) 
zw ycięstw a polskiej reprezentacji dłużył się czas 
w nieskończoność, przy obserw ow aniu nieada- 
ły rh  w ysiłków polskiej hnji napadu. A" szkoda 
doprawdy, bo w łaśnie ten  mecz m iędzypaństw o­
wy m ógł się łatw o zam ienić w zwycięstwo pol­
skiej reprezentacji.

Tym czasem  stało  się inaczej. W ynik rem i­
sowy stanow i dla drużyny rum uńskiej prawdziwy 
sukces, d la  naszej natom iast niebarazo zaszczyt­
ny  ekw iw alent zaspokojenia pewnych ambicji 
klubowych, uprzedzeń może]** niechęci i sporów., 
które jednak zawsze wobec ważności zawodów 
reprezentacyjnych m ilknąć winny.

M ożna się b j  to zresztą  na  piłce nic nie ro ­
zumieć, ale sam  tak t w ystąpienia drużyny, w ko­
lorach narodow ych, z o iłam i białym i na p ier­
siach na  boisko dum ą i satysfakcją m usi byt 

jakiegoś dla każdego, zdolnego odczuć piękno życia - 
wpływem , tkw iące w zawodach spraw ności fizyczne] i zdol-

odgrywa 
a dr. Z.

nego zrozum ieć to  szczęście, że i wolna niepod­
legła Polska bierze udział w tej szlachetnej ry 
wałizacji, boć udział ten  okupiony został prze 
cież setkam i tysięcy naszych najlepszych!

A jednak zbyw a u nas na pełnem  zrozum ie­
niu doniosłości spotkań m iędzypaństw owych, a 
zbywa tam, gdzie z n a tu ry  rzeczy najw ięcej zro ­
zum ienia przypuścićby należało, t. j. w klubach 
i zw iązkach sportowych.

Nie twierdzę, że nasza reprezentacja była 
źle złożoną, ale wstaw ienie Schneidra n. p. chę­
cią ustaw ienia najlepszej reprezentacj , abso ­
lutnie uzasadnić się nie da. Niewątpliwie, że 
przy tego rodzaju zaw odach w chodzą w grę n e r­
wy graczy i am bicja wreszcie, lecz wydobycie 
m aksim um  w ysiłku możliwe .jest tylko zbioro­
wo, boć dlatego w łaśnie piłka nożna jest spor­
tem tak popularnym  i interesującym .

A naszej reprezeńtatyw ce zbyw ało przede­
w szystkiem  na spoistości. Nie robię trójce środ­
kowej zarzu tu  z braku  dyspozycji do strzału, n a ­
tom iast trudno się pogodzić z taktyką, s taw ia­
jącą praw ie że poza naw ias w artość skrzydeł, 
choć Szperling zawiódł cokolwiek pokładane w 
nim nadzieje i nie u jaw m ł dostatecznej siły 
przebojowej. Doskonale grający Muller zaopatry­
w ał środek w dobie centry, m arnow ane konse­
kwentnie, zbyw ało m u jednak w drugiej połowie 
na  dostatecznej lotności.

Z tróiki środkowej najbardziej odpowiedział 
Bacz, mniej jego w spółtow arzysze, cały na to ­
m iast a tak  grzeszył zbyt powmlnera tem pem  i 
g rą egoistyczną, nozbawioną ponadto tej finezji 
technicznej, jakiej by się po graczach reprezenta- 
cyjnych spodziewać należało.

W pomocy najlepszym  był Cikowski; Syno­
w iec nie zdołał ru tyną zastąpić brakujących w a­
lorów7 , Schneider zawiódł w pierwszej połowie 
komnletnie. dopiero po przerw ie dostrajał się 

tako dó obrony, k tó ra  nad  słabym:

zresztą napadem  rum uńskiem  zapanow ało zupeł­
nie. W pracy oienzyw nej stanow ił w pomocy 
jedyną „pom oc" Cikowski, choć i ten gracZ 
niepotrzebnie gonił kilkakrotnie za  problem aty­
cznym indyw idualnym  sukcesem.

O brona — jak się wyżej rzeKło — oez za­
rzutu i w pełni n a  wysokości zadania uderzała 
opanowanym , spokojnym sposobem gry.

liOth w bram-ce obroni! k ik a  razy braw u­
rowo, choć ogólnie m iał bardzo m ało roboty.

R eprezentacja rum uńska przedstaw iała się 
technicznie słabo, natom iast taktycznie dorosła 
naszej reprezentacji, o rjen tu jąc się zgrabnie w 
taktyce naszych graczy i jch  'wartościach. R um u­
ni obstaw iali naszych graczy doskonale, tem bar- 
dziej, że powolne tem po gry nie zdołało ich zm ę­
czyć i osłabić w akcji defenzywnep Bio na tej 
głównie polegała gra Rumunów, gdyż atakom  
ich zbyw ało na  odpowiedniej energp, choc znów 
szybkością górowali nad naszym i graczami n a ­
tom iast w spółpraca napadu rum uńskiego była 
zupełnie niezachwyoająca.

W sum ie: polska nepreźentacia zavriodła, 
rum uńska zdo]a ła  CekCyą taktykę i dobrą defen- 
zyw a osiągnąć zaszczytny dla siebie wynik.

Skład drużyn był następujący: R um unja: 
R itte rR a d k a , dr. Hirsch-Leitner. Toth, .Takdbi- 
Tanzer, Strok, Duga, Match, Szilagyi. Polska: 
Loth-Guntel, Fryc-Schneider, Cikowski, Syno- 
wiec-Miiller, Ratsch, W. Kuchar, Garbień, Szper- 
ting.

Po ■wymianie krótkich słów powitalnych i 
upominków pam iątkowych rozpoczyna się mecz 
atakiem  naszych, zlikwidowanym przez obronę. 
Drugi a tak  lewem skrzydłem  załam uje się rów ­
nież na obronie. Centrę M ullera bierze W acek ■' 
obrońca uwalnia.- R um unja prowadzi prawem  
skrzydłem  — Gim el broni. W 4-tei m inucie pra- ‘ 
we slćrzydto gości of side. Centrę Szperlinga 
ehwy ta  Gaibień, biac.k uw alnia. 6 m in u ta . Ratsch 
solo, obrońca broni n,a out. W 7 m inucie centra 
M ullera, Garbień strzela w out. Znaczna prze- ■ 
waga naszych. Muller i Szperling d o s ta rc z a ją ; 
dość piłek lecz tró jka  nie w ykorzystuje sy tua­
cji; w 11-ej minucie strzela Garbień w ou t z 3 . 
metrów. W. 16-ej m inucie po ładnej kombina- - 
nacji Mull-er-Patsch pudłuje W acek. 17 m inuta ■( 
Centra Szperlinga, RatSrh strzela w but. "W 18-ej 1 
m inucie pierwszy lekki s trza ł R um unów  na b ram ­
kę. W 20-ej m inucie przebijaj się prawy łącznik j 
Rumunów, Loth zaw inia cornera, lecz strzał 
idzie w out. G ra toczy się dalej przy znacznej . 
przewadze reprezentacji naszej, lecz dopiero w 
36-ej minucie gry zdobyw a W acek z podania R a-, 
tscha i ze wspólnie przeprowadzonej kombi- , 
nacji jedyny punkt dla Polski.

Rum unji a tak u ją  ziniejsca, w 37 ej m inu­
cie broni Ix)th trochę Hrzrvkowr le, w 38-ej m i­
nucie broni żnów bram karz Rumunów bramki 
swej przed bardzo ostrym  strząłem  Oikowskiego, 
lecz w  40-ej m inucie zdobyw ają Rum unji w y­
rów nującą bram kę, strzeloną przez teweao łą ­
cznika silnym, przyziemnym strzałem .

W acek strzela jeszcze raz na out. Garbień 
również, centrę Szperlinga odbija bram karz na 
out, lecz strzelenie rzu tu  z rogu uniem ożliwia 
koniec pierwszej oołowy.

Po przerwie przychodzą R um uni częściej do 
ofenzywy. tempo wlecze się ospatejh a jedyną 
ładną sytuacją  by ła „głów ka" B atscha po cor- . _ 
nerze, strzelonym  przez M ullera w 14-ej m inu­
cie. „Główfcę" schwyta! fenomenalnie bram karz 
Rum unów. R eprezentacja nasza osiąga jeszcze 
dw a cornery w 26-ej i 3tVej m inucie, lecz 
wszystkie wyżej podane przyczyny uniem ożli­
w iała  zdobycie punktu. Pod koniec gry — w 
41-ej minucie — nie p ad ła  o mało co zwycięska 
bram ka dla Rum unji, lecz l^otb obronił b ra ­
wurowo wybiegiepjł W oporczywej defenzywie 
Rum unów, przy wykorzy'staniu naw et „ekonomji 
czasu" skończył się mecz wynikiem remisowym.

Sędziował p. Roppehel z Berlina w cale u- 
datnie choć nie nadzwyczajnie, przy wydatnej 
pomocy sędziów linjow ych pp. d ra  Dudrvk!a i 
Schlessera..

S tosunek rogów. 3 : 1 d la  naszych'.
NT.
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Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
~  k is z e  nadesła n ie  prenumeraty —

na wrzesień
wraz z ew ent za leg łośc ią , celem ure- 
—  gulowania nakładu. — — —

Cena prenum eraty w ynosi

<m9 1-go w rześnia:
W e L w ow ie m iesięczn ie do

od bierania  w  adm inistracji
„Kurjera L w ow sk iego" . . 90.000 m.

W e L w ow ie z od noszen iem
do dom u . . . . . . 100.000 m

Z przesyłką p ocztow ą w  ca­
łej P olsce 100.000 m.

Z agran icą m iesięczn ie  . 130.000 m.

Cena pojedynczego numeru 4.000 m.

Kupno i sprzeaaz.

DO sprzedania, p raw ie  no­
w y jes ien n y  p łaszczyk  dla 

pan ienk i, ko lo r d rapow y. Zgło­
szenia od  4-6 ul. G runw aldz­
ka 9. II. p. na praw o. 4650

N owy dyw an  salonow y,
m ark i A rgam an, row er 

m ęski sprzedam . M urarska 64
II. p., d rzw i 6. 4697

Różne.

A f t u r  Sm utny, stroiciel for­
tepianów , C hm ielow skie­

go 5, p rzy jm uje  s tro jen ia  i 
reparacje  n a  Lwów i p ro w in ­
cję. 4638

Ak a d e m ik  z Jugosław i po­
szukuje  pokoju  p rzy  m- 

te ’igentnęj rodzin ie. Ł askaw e 
zgłoszenia do ekspedycji „Ga­
zety Lw ow skiej * C horążczy- 
zna 31. 4689

ZagUtione dokumenla woj­
skow e na nazwisko Stan i­

sława Baaasińskiego wydane 
przez P. Ii. U- Nowy Sącz 
i 1 P. S. P. uniew ażnia się.

4 6*8

___________$

Nauka i w ychow anie.

Wpisy na kurs aiodniar- 
Stwa w  szkole m odn iar- 

stw a prof. H. W altosiow ej 
w e Lwowie ni. Łozińskiego 4, 
codziennie  od  10 do 12 i od 
4 do 5 popołudniu . 4696

Pomocnik gastronom iczny  
(poznańczyk) m łody i b ie­

gły w  sw ym  zaw odzie, sam o­
tn y , w ładający  języ k iem  pol­
skim  i n iem ieck im  w  słowie 
i piśtuie, poszuku je  odpow ie­
dniej posady, n a jch ę tu ie j we 
Lwowie Jan as T adeusz Gnie­
zno Ł ączn ica  5. 4692

Si ł a  ru ty n o w a n a  udzie la  
m uzyki, francuskiego, sy ­

stem em  szybkim , w ypróbow a­
nym . Zgłoszenia od 3-ej do 
7-ej N abielaka 17. p a rte r, 4693

a O i iZ Y łT i ik  O F E h i  A D Lft W SZ Y ST a lC H  i

. r T a A .  R A T T r
Wszystkim, p raaw ain la  urzędnikom , przy wpłaceniu 
Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk. 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozm aite towary 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskiej, 

towary jesienne i wiele innych 4687

LW O W SK A SPÓ ŁK A  M A M FA K T U K O W A  
ulica AKADEMICKA L m*

W alce, Kam ienie, T urb iny , T ran sm i­
sje, Pasy, Gazę po n isk ich  cenach 
ze sk ładu poleca. „PILOT" Lw ów  
B atorego 4. 4660ii

P o sa d y  i prace.
£ 7 a n d y f la t  n o ta rja t, ru ty n o - 

w any poszukuję posaay. 
Adresować: B iuro  dzienn ików  
B u rh s la la , Lwów pod „Kan­
dydat*. 4599

Tf.RGI WSCHOIIN^E
sr d k i f c ] s t a  k o l e j  e l e k t r y c z n a .

Celem  udogodnienia k o m u n ik ac ji n a  „TARGI WSCHODNIE* 
m ie jska  kolej e lek try czn a  u ru ch o m iła  specjalne w ozy 

cznaczone l i te rą  „T* a m ian o w ic ie : 
od  3. IX. 1923 — 6 w ozów  k u rsu ją  bezp o śred n io  z dw or­
ca p rzez ul. G ródecką — 3 wozy, ul. L, Sapiehy — 3 wozy, 
od  6. IX. 1923 — 11 w ozów  k u rsu ją  bezpośrednio  z dw o r­
ca p r z e z : u l. G ródecką — 6 wozów , u l. L. Sapiehy — 5
wozów . Cena b ile tów  ja z d y  ze w szystk ich  p u n k tó w  w yno- 
si 5000 m p. K arty  ro czn e  i m iesięczne z p rzesiadan iem  

w ażne są  w ty ch  w ozach.

Pepart VIU Sanitarny M. 8 Wojsk. w War­
szawie, Pałac Mostowskich, ul. Przejazd 18.

ogłasza

KONKURS OFERTOWY
w  d r o d z e  p r z e t a r g u  n i e o g r a n i c z ,  n a  d o s t a w ę :

A) leków, środków odkażających, odczynników i pożywek? 
orodkuw opatrunkowych (agrafki, cerałka, jedwab, lignina, 
kambrik, wata itd.) szkła, pudełek i korkow aptecznych, b-bu 
ły do filtrowania.

B) narzędfei i przyrządów lekarskich i chirurgicznych, 
narzędzi dentystycznych, narzętlzi i przyborów odkażających i ką­
pielowych, narzędzi i przyborów laboratoryjnych i aptecznych, 
urządzeń sal operacyjnych i opatrunkowych, sprzętów szpital­
nych, wyrobów blacharskich, rymarskich, szczotkarskich i bla­
szanych emaliowanych.

ilości żądanych przedmiotów’ oraz szczegóły dostawy są 
do przejrzenia w Dep. VIII. San. (pokój nr. 177) codziennie 
w godzinach urzędowych.

Wyczerpujące oferty podpisane z podaniem terminu do­
stawy w 3 egzemplarzach na każdy dział (A lub B) oddzielnie, 
opieczętowane i zaopatrzone w przepisowe marki stemplowe, 
winny wpłynąć na dział A do dnia 11 w rześn ia  a na dział B 
do dnia 20 w rześn ia  rb. wprost do Dep. San. (pokój nr. 176) 
z napisem :

„Oferta na dostawę do L. 16012|Al2ćł lub L. 16018jBj23.
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadjum w wy­

sokości 2 prc. od sumy oferowanej. Wadjum należy składać 
w Gentr. Kas.e Fańsiwowej w Warszawie. Firmy pozamiejsco* 
we składają w Kasach Skaibowyoh właściwego okręgu.

Termin ważności ofert musi obowiązywać oferentów  
dni 14, licząc od dnia otwarcia kopert i winien być wTyraźnie 
zaznaczony w ofertach.

Oferty nieodpowdadające wymienionym wyżej wymogom, 
nie będą rozpatrywane.

Otwarcie ofert nastąpi z działu A w dniu 18 września 
a z działu B w dniu 22 września r. b.

Oferenci, którzy nie utrzymają się przy konkursie, będą 
mogli natychmiast otrzymać zaświadczenie celem odbioru zło­
żonego wadjum.

Komisja Zakupów zastrzega sobie prawo zmiany co do 
ilośc: zakupów materjału oraz wyboru oferty. Dostawa rozumie 
się loco Centralna Składnica Sanitarna w Warszawie.

JULJUSZ JANASZE WSKI i SKa
przedsiębiorstw o budowy cegielni i zakładów ceram icznych

C zęstoch ow a, gmach Hotelu Polonja — P oznań , Gwarna 12.
projektuje, buduje i urządza kom pletnie na podstawie 30. letniego doAwiadczeuia

i wszelkiego rodzaju 
zakłady ceramiczne. 

Przeprowadza badania terenów i surowców, udziela porad 
technicznych i przejmuje stalą kontrolę ruchu. 1515

Dostarcza maszyn dla przemysłu ceramicznego, węgla z naj­
lepszych kopalni, gipsu formowego i innych potrzebnych artyk.
Budowa Kominów fabrycznych OmnrewyWBDjFkAłBW panwytl.

c e g i e l n i e

m m v  jazds
p o s p i e s z n y c h  i  o s o b o w y c b  ważny od 1. czerwca 1923 r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Krakuwa 3 35, 8 20, 10 2Ł, 15 0 0

i7-30, 1 9 -rT , 2100, 73*55.
W arszawa 9*35 , 2 0 * 0 5  przez Rozwa­

dów, 13*30, 23'10 przez Bełżec.
Rawa Ruska 21 "15
Sniatyn 7-55, 9 '4 5  19*55, 23'00
Kołomyja 14 25, 17 *25
Chodorów 11*50
Podwołoczyska 10*40 , 23'ZO
Tarnopol 6*06 17*30
Równe 13*45, 22*4u
Radziwiłłów 19 35
Grajewo 9 15
Iiowel 1920
Ławoczne 7 25, 16*55
Bory staw 9 ‘SO , 1930 23*25
Sianki 13*50
Sambor 7*10, 23'05
Chelm-bęhlin 8*55
Stojanow 7'10. 18 35
Podhajce 655, 16*20
Jaworów 8 30 , 17*15

Ze Lwowp Podzamcza:
Tarnopol 6*27, 17*58
Podhajce 7*10, 16 36
Stojanów 7*56. 18*58
Grajewo 9*34 przez Sapieżankę
Podwołoczyska Ki 5 ' : , 23*12, 2347
Równe 14*07, 23*04
Kowel 19*39 przez SapieżanKę
Radziwiłłów 19*67
Lwowa 6 00, 0*36,8*33,8*50,9 13, 10*18. 

1201, 15 31, 11**33 19*03. 20*36,
21*43, 21*58

Ze I wowa-Łyczakowa
Podhajce 7*37, 17*03 
W inniki 5*45, 13*40, 18*27, 19*54

I 00  LWOWA PRZYCHODZĄ:
K rakowa 5*30, 6*30, 8*10, 9*45, 13*30, 

16*45, 1910, 20 25.
W arszawa 8  3 5 ,  £ 2  0 5  przez Rozwa­

dów, 5*50, 16*55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 5*55, 9*10 , 17*00 18*50 
Kołomyja lZ*20j 22 IG 
Chodorów 7*70 
Podwołoczyska 6*20, 18*45 
Tarnopol 12*15, 20*50 
Równe 6*50, 15*45 
Radziwiłłów 9*10 
urajew o 72*10 przez Sapieżankę 
Kowel 10*3lł 
Ławoczne 6*50, 22*05 
Borysław 10*05, 15*35, 18*20,
Sianki 10*45. 19*40 
Sambor 7*35 
Dęblin-Chelm 20*40 
Stojanów 9*25, 19*15 
Todnajce 84-5, 21*55 
Jaworów 8*05, 20*20

Do Lwowa Podzi nc„ i;
Podw ołoczyska 5*56, 18*28 
Równe 6*25, 15*22 
Podhajce 8*30, 21*38 
R adziw iłłów  8*51 
Stojanów 9*08 18*56 
Kowel 10*04 przez Sapieżankę 

T arnopol 11*55, 20*33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-Łyczakowa.
Podhajec 8*16, 21*22 
W innik i 7*11, 15*16, 19*33, 20 50

Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny.

liiuti& u a . fiuiwnans, Lw$w Sykstuska 19. Odpowiedzialny, redaktor. Tadeusz Stroiński.


